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Towarzyszki i Towarzysze! Bokotnics i IŁobotaicy!
Pamiętajcie o organizowanym przez P. P. S. „Dniu Kobiet" 25-go marca.

Cyniczna uchwała.
Na zasadzie krytyki działalności Nad­

zwyczaj ncgo Komisarjatu zwalczaniu dro­
żyzny z okresu urzędowania p. Bajdy i mi­
nistra Kiernika — większość komisji bud­
żetowej Sejmu uchwaliła wezwać Rząd — 
'do zniesienia tego Urzędu. Jest to stano- 
,;wisko szczególnie perfidne.

Stwierdzić należy, że wszystkie fakty, 
'które były przedmiotem ataków na posie­
dzeniach komisji, zaszły w okresie rządów 
'Chjcno-Piasta, albo też były następstwem 
'wydanych przez ten Rząd Łirządzeń. 
Twierdzić obecnie można z całą stanowczo­
ścią, że p. Bajda umyślnie tak kierował 
Komisariatem, aby go skompromitować. 
Tak. jak niegdyś ministrowi Grabskiemu 
polecono działać w kierunku likwidacji 
znienawidzonego przez obszarników Alin. 
Aprowizacji, tale obecnie p. Bajda przygo­
towywał grunt do likwidacji komisarjatu 
zwalczania drożyzny.

Przez swą poi i tykę gospodarczą i skar­
bową wywołał Rząd Witosa i Korfantego 
szalony spadek marki, inflację, niesłychany 
■wzrost cen, wyrażony już nietylko w mar­
kach ale i w dolar ach. (Cena żyta np. wy­
rażona w dolarach, nieomal się podwoiła). 
Nie stosując żadnych poważnych środków 
przeciwko drożyźnie, przeciwnie wszystko 
robiąc dla jej w;zrostu — jednocześnie 
Rząd ten dla zamydlenia oczu urządzał 
■zupełnie nieskuteczne, drobne represje w 
stosunku do sklepikarzy. Była to polityka 
zgniłego fałszu. A teraz oto wysnuwa się 
•z tego cyniczny wniosek: znieść wogóle Ko­
misariat!

K arw anie Nadzwyczajnego Komisar­
ia tu  zwalczania drożyzny następuje w tym 
momencie, gdy czujność opinii ukołysana 
została faktem trwającej od kilku tygodni 
stabilizacji cen i obniżenia' się wskaźnika 
drożyżnianego o parę procent.

Dziwnym zbiegiem .okoliczności decy- 
ijje o zniesienie Komisarjatu zbiegły się w 
czasie z uchwałami, domagającemi się roz- 
,poczęcia nieograniczonego eksportu środ- 
ków żywności za granicę i decyzjami Rządu 
yi sprawie realizacji tego programu! Na to

między innemi potrzebne jest zniesienie 
Komisarjatu!

Stwierdzić tu należy, że Rząd udawał 
jedynie obronę urzędu Komisarza: żaden 
z odpowiedzialnych przedstawicieli Rządu 
nie zabrał w tej sprawie głosu, co było po- 
prostu zachętą do destrukcyjnej roboty wię­
kszości komisji.

Zestawienie tych faktów świadczy wy­
raźnie o tern, czego klasa robotnicza^ ocze­
kiwać musi w najbliższej przyszłości i ja­
ką wagę przywiązywać można do oświaid- 
czcń przedstawicieli Rządu na konferen­
cjach gospodarczych w sprawie polityki 
cen. ,

Mamy tu do czynienia z atakiem ‘ron­
towym klas posiadających na całej linji. 
Ciężary podatkowe, pozostające w związku 
z sanacją skarbu, klasy posiadające 
rzucają na spożywców, zapewniając sob:e 
po skasowaniu komisarjatu nieograniczony 
wywóz żywności zagranicę i bezkarne pa­
skowanie na rynku wewnętrznym.

Do ataku na Komisarjat maszerowały 
klasy posiadające pod zjednoczoną komen­
dą przedstawiciela kupców żydowskich p. 
Wiślickiego i Chjeno-piasta.

Dwugroszowcy i piastowcy szli w  roz­
czulającej zgodzie z przedstawicielami ku­
pców żydowskich, domagającymi się znie­
sienia przy tej okazji całej ustawy o walce
z lichwą! . , .

Podkreślić należy, że panowie, obala­
jący Komisarjat zwalczania drożyzny, oczy­
wiście nie mvślą o zastąpieniu go czemkol- 
wiesk Uchwała, domagająca się likwidacji 
Nadzwyczajnego Komisariatu ma spowodo­
wać wogóle likwidację działalności pań­
stwowej, skierowanej ku uwzględnieniu po­
trzeb spożywcy. .

Jest to brutalny i cvniczny zamach ma
potrzeby życiowe szerokich warstw ludno­
ści robotniczej, urzędniczej i wogóle całego 
proletarjatu miejskiego i wiejskiego.

Uchwała ta jest zarazem sprzeczna z 
interesami sanacji skarbu i całego życia go-

sp a k ^ n ^ ?  budżetowa uświęciła rozhuka­
ne paskarstwo! S. L.

tej sprawie u przewodniczącego komisji bu­
dżetowej.

W dyskusji, podczas której cukrowników 
bronił p. Chłapowski (poseł Rzpiitcj we Fran­
cji!) a brali udział prawie wszyscy członkowie, 
ostro krytykowano politykę cukrowników. W 
głosowaniu przyjęto osnowę wniosków refe­
renta i wniosek tow. Zaremby. Odrzucono zaś

to, co dotyczy Komisarjatu a więc i cały 4-ty 
punkt wniosku p. Gdyka. Przytem należy pod­
kreślić, że Wyzwolenie (pp. Baranowski i Za­
lewski) glosowali razem z Piastem 1 endekami 
przeciw domaganiu się utrwalenia Komisaria­
tu walki z drożyzną, który jest znienawidzony 
przez eksporterów i spekulantów.

Konferencja prasowa w SViin. Skarbu
w sprawi© pożyczki włoskiej.

2 komisji watki Sroigzną
Rozpatrywano wniosek posła Gdyka w

i s p r a w ie  drożyzny cukru. Referował p. Gdyk, 
zgłaszając wniosek domagający się 1) obniże- 
nta akcyzy na cukier i ułatwień w dziedzinie 
kredytowania akcyzy dla organizacji spożyw­
ców; 2) zachowania ingerencji Rządu za po­
średnictwem Nadzw. Komisarjatu zwalczania 
drożyzny w dziedzinie rozdziału 600 wagonów 
cukru miesięcznie przez organizacje spożyw­
ców; 3) dokonania rewizji umowy Min. Skarbu 
z cukrownikami z dn. 17 maja r. z., uzależnia­
jącej cenę cukru od rynku londyńskiego; 4) 
r o z w in ię c ia  organizacji K o m is a r ja tu  walki z
drożyzną- . . . .  -  ,Wnioski te popierali tow. tow. Zaremba % 
A r c is z e w s k i ,  stwierdzając, iż ceny cukru są 
tak w ysokie, że artykuł ten  stał się luksuso­
wym. U zależnienie cen  cukru w Polsce od cen 

l o n d y ń s k i c h  jest wprost przestępstwem wobec

lu d n o śc i ze strony przedstawicieli Min. Skar­
bu, którzy tę umowę zawarli z cukrownikami.

Utrzymanie ingerencji Rządu w dziedzi­
nie rozdziału cukru przez organizacje spożyw­
ców przyniosło dużo ulgi ludności pracującej i 
jest równic pożyteczne dla produkcji.

W sprawie zamachów obszarników i spe­
kulantów na Komisarjat zwalczania drożyzny 
towarzysze nasi z całym naciskiem stwierdzili, 
iż zamach ten spotka się z bezwzględnym od­
porem ze strony wszystkich bez wyjątku or­
ganizacji spożywców.

Jednocześnie tow. Zaremba podkreślił, że 
jest zupełnie niesłuszne, by komisja budże­
towa decydowała w sprawie istnienia Korni- 
sarjatu bez wysłuchania opinji komisji droży- 
żnianej. Tow. Zaremba złożył wniosek, wzy­
wający przewodniczącego do ingerowania w

Na zwołanej wczoraj konferencji prasowej dy­
rektor Departamentu akcyz i monopoli p. Głowac­
ki udzielił szczegółów lej pożyczki, odsłaniając 
częściowo kulisy jej powstania.

Zamiar poprzeclu-cgo rządu — wydaieriajwie- 
nia monopolu tyluniowcgi, konsercjum zzgranicz- 
rerrra — mówił dyr, Głowacki — bardzo boleśria 
odczuli robotnicy, protestując przeciw zaprzodawa- 
niu się obcemu kaipóta lowii Fali tycznie sprawa po­
życzki włosjjjąj skrystalizowała się w polowlje lu- 
tegojtkiedy to kapitaliści włoscy, dobrze zoriento­
wani — jak się okazała w sprawach sanacji skar­
bu w Polsce — wyrazili życzenie iporozwmlfeit a 
się z przedstawicielanji rządu. Rajcowania toczyły 
się częścioiwo w Madjolanie, częściowo zaś w Rzy­
mie, gdzie ostateczrlle w pierwszych dniach manca 
podpisany zo itał układ i  ramienia Włoch przez 
premjera Mu-sollnicgo i ze strony' Polski przez 
posła polskiego przy Kwiryncitj p. Zaleskiego. 
Pożyczka do wysokości 4C0 m..ljonów lirów sub­
skrybowana będzie 'vie Włoszech, gdziz przed 
ukończeniem zapisów sfinansuje ją konsorcjum 
banków włoskich, wypłacając rządowi polskiemu 
4C% natychmiast po dostarczeniu obligacji i resz­
tę w 2 tygodnie po ogłoszeniu subskrypcji — naj- 
późmfej w dniu 31 maja.

Obligacje sprzedawane będą we W|pzcch po

P r o ż f z n a -
SENACKI POSIEW PASKARSTWA.

i Uchwalona przez chjcńsko - piastowską 
więhszość Senatu rezolucja, wzywająca Rząd 
do obniżenia opłaty wywozowej od zboża wy­
wołała już swój skutek: cena żyta zaczęła wy­
kazywać zwyżkę, obszarnicy bowiem i pośre­
dnicy mają nadzieję, iż potrafią wywrzeć od­
powiedni nacisk na rząd i dopiąć swego.

Za żytem idzie zwyżka mąki żytniej i 
pszennej.

W sprzedaży hurtowej na worki pszenna 
mąka krajowa sprzedawana jest po 820 tys. 
mk. za klg. najlepszego gatunku (poprzednio 
800 do 810 tys.). Cena amerykańskiej mąki 
jednak nie wykazuje zimian.

MAGISTRACKIE PODWYŻKI
Komisja fintnsowo - budżetowa Rady 

miejskiej zatwierdziła wniosek magistratu w 
sprawie: 1) skasowania 10%' ulg od biletów
abo.namentov.ych tramwajowych. 2) podnie­
sienia cen biletów ulgowych dla młodzieży i 
żołnierzy w dni powszednie ze 120 tys. do 150 
tys. mk. za przejazd jednorazowy; skasowanie 
10% ulg przysporzy klsie tramwajowej około 

* półtora miljarda mk. dziennie, zaś podwyższe- 
I nie cen biletów ulgowych — mniej więcej dru- 
' gie tyle. Powiększy to wpływy tramwajów o 

90 miljardów mk. miesięczni*.
PODWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ,
Od dziś wchodzi w życie podwyższona ta­

ryfa osobowa na kolejach, zmieniająca sto­
sunek klas do cea

£9 ca 100, z czego skańfc państw a polskiego, po po- 
trącen.u  .procentu i podatku na rzecz skarbu wło­
skiego. otrzym a 81. Pożyczka jest d .vu-dak-stolet- 
r ia , faktycznie jednak Rząd płacić będzie procen­
ty przez 10—11 lat, ponieważ przy spłacie procen­
tów tworzony będzie fundusz rezerwowy, lokęprany 
we włoókdcn bankach skarbwych. co stanowić bę- 
*dz e po 10 lalach 40% całej sumy pożyczki. Fak­
tyczne oprocentowanie wynosić będzie 10,45%, choć 
teoretycznie pożyczka jest siodmioprocontowa.

Pożyczka zabezpicczoma iest dochodami z mo­
nopolu tym'owego, który  nic będzie jednak podle­
g ł  obcej kontroffl Jodynie w razie invazjr nic- 
przyjac.ckkrcj objekty monopolu tyturnowego mają 
pozostawać pód flagą w łoską, aby w len sposób 
gw arancja dochodowości nie uległa zmniejszeniu.

Złą stroną pożyczki będzie to, iż korr-oncjum
banków, któne fenaiwwje pożyczkę, z a s t r z e g ło ,  iż 
polski rronapol tytliniowy obowiązuje się zakupy­
wać co-ocznie od wło'k..ego monopolu 2 miliony klg. 
tytoniu włoskiego i dać pierwszeństwo pośrednictwu 
W łoch przy zapotrzebowaniu 60% zagraniczneg* 
tylwiżu.

D yrekcja tnonopoJu jednak zastrzega się, i i  
nic w płynie to  (??) ani na pogonsnarJie jakości 
tytuniu, ani na p a  dni': sienie jego ceny.

W pociągach zwyczajnych przejazd kosz 
tować będzie:

III II
W arszawa—Katowice 22,1/6 tys. 33-264 fc
W arszaw a—Pozniań 27.360 ty*. 41D 10t.
W arszaw a—Kraków 25.416 tys. 38.124 t
W arszaw a-Z ak o p . 35.9S0 tys. 53.8921

I
55 443 t.
68 400 b 
63.5101. 
89.820 ł.

W pociągach pospiesznych przejazd
III II

43.5241
51.3001.
48.3S4 t.

I
72.5101, 
£5 503 t  , 
£0 640 t.

Warszawa—Kaiowice 29.016 ty*.
W arszaw a—PaznaA 34.200 tys.
W arszawa—K raków  32 256 tys.
Warszawa- —Zakop. 46.003 tys. 69 0121. 115 /)201.

KUPCY OBIECUJĄ — NA „ODCZEPNE".
Przed dwoma tygodniami agencja dzien­

nikarska doniosła, że kupcy bieliiniani prry- 
rzekli obniżkę cen swych towarów w ciągu 
najbliższych dni. Upłynęły dwa tygodnie. * 
o zniżce ani słychu, chociaż artykuły te nale­
żą do najniezbędniejszych, a ceny teraźniej­
sze przewyższają średnio o 100% ceny przed­
wojenne. Dlaczego w sprawę tę nie wdaje się 
Urząd do walki z lichwą i nie zmusza pasika*- 
rzy do spełnienia zapowiedzi?

Czytelnik.

EdB iaiii n ttm Wf! w Mi
Łódź, 14.111 (telefonem).

Dziś odbyły *ię rozprawy w Sądzie 
Okręgowym w* sprawie sześciu osób, aresz­
towanych przez policję w czasie krwawych 
zajść na Kynku Górnym podczas strajku 
w li-pcu ubiegłego reku. Wszyslkich oskar­
żonych uniewinniono.
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i Sprawy skarbowe
Oaegdaj liczba wykupionych akcji powiększy- 

• ła «ię o prtaeszło 5000. Największą Irloić akcji wykuu 
piły przedsiębiorstwa fabryczne oraz Kasa emery* 

< łalna pracowników gazowni w Lodzi (100 akcji), 
. Kasa przezorności kopalni Czeladź (67 akcji). Ka­

sa pomocy brairriicj kap. Rcnand (59 akcji,). Kasa 
ołzczędaości urzędników taj kopalni (50 akcji), 
urzędnicy modrzejewskich zakładów hn'miczoi gór­
niczych (50 akqji), Kasa przezorności franc.-włos­
kiego Tow. kop.lń (25 akcji).

Ex minister skar dr. Jan  Kanty Steczkow­
aki zapisał się aż na 25 akcji! Prawo do jednego 
głosu za 25 akcji odloibył sobie również ex-prezy- 
derii Warszawy inż. Piotr Drzewiecki, apostoł 
przedłużenia dnia roboczego.

Hr Józef Tyszkiewicz zdobył się ma 50 akaji, 
br. Zygmunt Zamoyski z Wysocka na 25 akcji

Drobne równ.eż ilości akcji zakupiło kilku 
obszarneków. Natomiast Stawarz. Urzędn..ków Skar­
bowych revplato się na 2.000 akaji. Urzędnicy skar­
bowi ze Lwowa już w dniu 12 lutego zapisali się 
oa 412 akcji.

Egzekwowanie podatku majątkowego.
W durni 13 b m. dokonano 6£0 czynności eg­

zekucyjnych na terenie'’Warszawy, przyczem w  183 
wypadkach dokonano zajęcia ruchomości, 232 
zaś opieszałych podatników wpłaciło zaległy poda­
tek w sim ie 13.099 fr. zł. na ręce sekwea rotorów. 
Wycofywanie drobnych odcinków markowych.

N iebaw em  ukazać się m a rozpo rządzen ie  
P re zy d e n ta  R zeczypospo lite j Polskiej o w yco­
faniu  z obiegu odcir.ków  m arkow ych  po m a­
rek: 1, 5, 10, 20, 100, 500, 1.000 i 5 tysięcy  m k.

O dcinki tak ie  strac ić  m ają c h a ra k te r  p ra ­
w nych  środków  p ła tn iczy ch  po up ływ ie  3-ch 
m iesięcy  od d a ty  ogłoszenia rozporządzen ia . 
W ycofyw ane z obiegu d robne odcink i na łą ­
czną sum ę 10.000 m kp. lub w ie lok ro tność  tej 
sum y w ym ieniane b ę d ą  na p raw n e  środk i p ła ­
tnicze p rzez  P. K. K. P. lub jej O ddziały.

Na żer prywatnemu kapitałowi
J a k  się dow iadujem y, pozosta jące  pod za ­

rządem  państw ow ym  „Z ak łady  p rzem ysłow e i 
fab ry k a  kos w  N ow ej W ilejsce" m ają być od ­
stąp io n e  p ryw atnym  przem ysłow com . W  tym  
celu tw orzy  się po lsko  - h o len d ersk a  sp ó łk a  
akcy jna , k tó rą  w P o lsce  finansow ać będzie 
B ank D yskon tow y  w arszaw sk i. (v.).

k s i ą f c K !  n n d t ' s L a n e .
Na półkach księgarskich ulkazala cię książka 

pod tyt. „Naczelni Wodzowie". Pierwszej części 
jert autorem marszałek Piłsudski. Na szeregu przy­
kładów Mcsenpnięiyoh z historji wojen rozpatry­
wana jest rola Naczelnych Wodzów, waga stosun­
ków personalnych między dowódcami i stosunek 
między Naczelnym Wodzem a czynnikami politycz- 
ncmi.#

Druga część, której autor kryje się ped pseu­
donimom Miles, poświęcona jest omówieniu orga­
nizacji naczelnych wiladiz wojskowych w państwach 
eaohodnioj Fcrcpy, stosunku Wodza Naczelnego 
do Rządu i Sztabu Generalnego.

Książka ta ze względu na obecne aktualną za- 
grdn.cn:* Ustawy o najwyższych wiadrach woj­
skowych jeat bardzo cennym przyczynkiem w dy­
skusji nad tym problemem. Książka „Wodzowie 
Naczelni" wyszła nakładem miesięcznika „Droga". 
Skład główmy Tow. Wyd, .,Ignis" E. Wende i Sp.

Wyszedł z drufku nakładem Tow. Wyd'. ,Jgnis“ 
E Wende i Sp. odczyt marszałka Józefa Pikpd- 
skiego p. f. ,J tok  1363", wygłodzony 20 stycznia w 
Warszawie.

ZYGMUNT KISIELEWSKI

Powrót
( P t a z a  cijSi pawHSci p. t. s i o  li (S  W).

L
Juljuwz Syreń, wysiadłszy ma dworcu 

głównym z pociągu bezpośredniego Paryż— 
Warszawa, kazał posługaczom zabrać ba­
gaż, upstrzony maltipkami kokrjowemi w roz­
maitych kolorach i językach, Oraz sprowar 
dzić d-crożkę. Czynił to machinalnie, wzro­
kiem natarczywym wpatrując się w ciżbę 

asażerów z pod daszka podróżnej czapccz- 
i, jakby kogoś czy też czegoś z napręże­

niem szukał. Ciżba kotłowała się krzycząc, 
swarząc się nóesf cnie, nerwowo i pc a ą : ię 
ku wy jściu — lecz on stał wciąż niezdecy­
dowany. Łomot i huk odjeżdżających albo 
wekslujących pociągów, gwizd parowozów, 
rozdzieraj ącyycb harmider powszechny 
przeraźliwym piskiem, wzmagały bezład i 
popłoch ma staicji. Tylko tu i tam migające 
sine i błękitne plamy żołnierzy lub ciem­
ne mundury kolejarskie widniały w szarej, 
skłębionej ma-sie niby rzadkie punkty orien­
tacyjne na waiszaiwskim przystanku świa­
towi j mag!stralli, wiodącej kiedyś, o~gi, z 
Londynu, Paryża i Rzymu do Moskwy 
i W lódywosteku.

Muśnięcie tej myśli wzbudziło na twa­
rzy Syren a uśmiech ironiczny, godzący żą­
dłem kędyś w przestrzeń, na północ...

Posługacz, ocpowaty blondyn, pilnują­
cy już od chwili swego pasażera, obrzucił 
Syrenia chytrym uśmiechem.

ZbSizka i zdaleka.
W  OBRONIE CZCI CZŁOWIEKA.

Polska Liga Obrony Praw Człowieka 
zwołała do sali Towarzystwa Hygjetniczne­
go obywateli warszawskich, w celu wysłu­
chania szeregu referatów na temat posza­
nowania czci i dostojeństwa człowieka w 
Polsce współczesnej. Kilku mówców nie do­
pisało: prezes Zarządu ob. Śmiarowski oraz 
adw. Paschalski bronili zbrodniarzy czy 
nieszuzęsnych szaleńców w sądzie, tow. 
Marek zaniemógł, p. Artur Śliwiński nie 
mógł się na czas uyolnić od licznych zajęć 
swoich. Zastąpili ich poseł ob. Antoni A -  
nusz, towarzysze Hołówko, Jan Dąbrow­
ski, poseł Piotrowski. Przewodniczył obra­
dom tow. Posner. Poziom referatów i po­
ziom sali — były jednakowo wysokie, jed­
nakowo wartościowe. Uwaga słuchaczy by­
ła w ciągu dwu i pół godzin jednakowo na­
pięta. W  pięknej sali głosy młodych mów­
ców brzmiały pełne wzruszenia szczerego 
i budziły echo, jak się wydawało głośne, w 
zbiorowej świadomości zgromadzenia. Wy­
chodziliśmy z tego zebrania — wzruszeni i 
nie pamięitam od lat zgromadzenia, którejby 
w całości swojej, w harmonji sceny, i wi­
downi, w zespole mówców i słuchaczy — 
czyniło wrażenie takiej .powagi i takiego 
podniosłego nastroju. Przypomniały się sło­
wa Adama Mickiewicza: „powiększajcie
dusze swoje...". Wyziębiona, zastygła w 
kontemplacji kinematografów—dusza zbio­
rowa Warszawy — rozwarła na chwilę kie­
lich swój kwiatowy i wyjrzała ku słońcu 
Prawd wiekuistych i nie bez słuszności 
wspomniano w kcńcu o wiekuistości prawa 
moralnego w sumieniu człowieka, którego 
stałość narówni z gwiazdami usłanym fir­
mamentem wielki filozof, Kanit, przeciwsta­
wiał niepewności i zmienności zjawisk. Jest 
prawo moralne, jest sumienie zbiorowe — 
powtarzali słuchacze, wysypując się z wą­
skiej kiszki ulicy Karowej na rozbawioną, 
wypełnioną tłumem wracającym z teatrów, 
z kin, z kabaretów... Tu, na Karowej ulicy 
opodal zgiełku ulicznego tłum szlachetnie 
nastrojonych obywateli donośnym głosem 
wołał: nie wolno czci człowieka topić bez­
karnie w błocie rynsztoka ulicznego, jest 
granica złośliwości, kłamstwa, oszczerstwa 
w życiu publicznem. Nie wolno tolerować 
bezkarności tych zamachów bez końca, na 
niczeim niecpartych, na dobre imię człowie­
ka, na dobre imię zadłużonego obywatela. 
Walka polityczna może być 'konieczna i 
może być ciężka. W tej walce wiele może 
być stosowanych metod niewłaściwych, być 
może trudno jest w tej walce obywać się 
bez oszczerstwa. I bohaterowie Homera 
złorzeczyli sobie nawzajem, zanim się za 
bary chwytali. Ale tym oszczerstwom musi 
być położona granica, musi być zakreślony 
koniec. W interesie moralności publicznej, 
w interesie zdrowia publicznego, w intere­
sie życia i postępu. #

Oszczerstwo nie urodziło się wczoraj. 
W dawnej Polsce oszczerca musiał pod ła­
wą odszczckwać, co ze śliną z pijanego 
gardła na głowę przeciwnika wypluwał! 
Oszczercom wyrywano niegdyś jeżyki. Ale 
oszczercy bvli zawsze i są wszędzie w spo­
łeczeństwach sfarvch o wysokiej kulturze 
maiterjalnej i duchowej. We Francji, w 
Amigiji, we Włoszech. W starożytnej Grecji 
było osizczerców tak wielu, ie  zająć się ni-

— Bagaż władowałem na dorożkę. Ino 
jechać-

— Dokąd? — zapytał Syreń.
Niebieskie, mgliste oczy tragarza błys­

nęły-
— A mnie co do tego...
Syreft zajrzał przelotnie w twarz czło­

wieka, uśmiechnął się dobrodusznie i kro­
kiem ostrym ruszył ku wyjściu. Spojrzenie 
jego nie świdrowało już przestrzeni, lecz 
skupione zdawało 'się mierzyć w cel wyraź-, 
ny. ,

— Do hotelu! — krzyknął dorożkarzo­
wi i, wesoło machając laseczką, zagwizdał 
sobie jakąś aryjkę.

Błysnąwszy odźwiernemu hotelu „moc- 
rą  walutą", natycbimaist dostał pokój — 
okazyjnie.

Umywszy się, wypadł na miasto i szedł 
żwawo, jak człowiek śmieszący dokądś w 
zamiarze określonym. Nagle stan ął. Zatrzy­
mał go widok chłopaka w czaipoe uczniow­
skiej, który uczepiwszy się tylnej platfor­
my jadącego tramwaju, pędził obok, ko­
niecznie usiłując wtargnąć na stopień. Już 
tuż za-zepi stopą i znów ndooida, jakby go 
ktoś odtrącał, ale — zawzięty — oa nowo 
próbuje ataku. „Dobrze, mały — nie daj 
się!" mruknął Syreń zadowolony i poszedł 
dalej, wmieszawszy się w tłok ludzki, szu­
miący w korycie odrapanych, poplamionych 
liszajami kamienic Krakowskiego Przed­
mieścia. Zanurzył się w potoku ludzkim 
i podsłuchiwał, ciekawie wglądając w twa­
rze-, niby lekarz, badający rr Icon wal osoon - 
ta. „2 do 1 — ofermy!" szydził jakiś roz- 
goraerknwany student, komentując widać 
kle-ke klubu. ,,Czło < rek kradnie m usów , 
jak tyle płacą" wpadło w ucho Svre-ia z 
u*t mi j a jacy di go robotników. Jakieś zbie­
gowiska Zbliżywszy się, ujrzał mężczyznę

mi musiał Arystofanes. Z poduszczeń osz­
czerców zginął Sokrates. Oszczerstwa skró- 

.ciły życie Perykl&sa, jak skróciły dwadzie­
ścia wieków później życie rycerza wolnej 
Irlandji Parnella (f 1S89). Oszczerstwa 
stworzyły tak zwaną sprawę francuskiego 
kapitana Dreyfusa, którego tragiczna walka 
o przywrócenie dobrego imienia trwała lat 
dziesięć, rozbiła francuską Opimję publicz­
ną na dwie połowy: na czele jednej stanęli 
Anatol France, Clemenceau, Jaures, Emil 
Zola, stanęły setki intelektuelów; z ich ini­
cjatywy powstała Liga Obrony Praw Czło­
wieka; trzeba było, aby się major Henry 
zabił w więzieniu śledczem, by wreszcie 
zrozumiano, że Piquart mówił—„Prawdę".

Dawne to już czasy: Piquart umarł
przed wojną, w randze generała. Był czas 
jakiś ministrem wojny. Dreyfus'owi łaska 
prezydenta przywróciła rangę, ordery, zo­
stał z biegiem lat generałem i w “tym cha­
rakterze umarł czasu wojny... Wszyscy oni, 
wszyscy mężowie stanu byli przedmiotem 
oszczerstw: Dreyfus był szpiegiem niemiec­
kim, Clemenceau, wielki senator Clemen­
ceau — agentem angielskim. Dziennikarz i 
pamflecista Leon Daudet żyje od lat wielu 
z tego oczerniania wielkich ludzi Francji. 
Powiedział mu to w prostych, szczerych

Obrady
Sesja druga

Najwięcej czasu na wczorajszem po­
siedzeniu Sejm poświęcił debatom nad pro­
jektem ustawy o odbudowie zniszczonych 
przez wojnę budynków.

Rzecz prosta, że większość mówców w 
debatach tych rekrutowała się z pośród 
stronnic Iw włościańskich, jako przedstawi- 
cduli wsi, która najbardziej przez działania 
wojenne ucierpiała. I płynęły jedna po dru­
giej skargi na wykonanie dawniejszej usta­
wy z 1919 r., gdzie niejeden urzędnik, nie­
jeden dostawca, niejeden pośrednik znako­
micie się „odbudował*, gdy tymczasem bie­
dna ludność, dla której ustawę stworzono, 
do dzisiejszego dnia gnije w ziemiankach, 
nie mogąc doczekać się odbudowy.

Duże wrażenie sprawiło przemówienie 
posła tow. Uziembły, który opowiadał, jak 
to przy odbudowie „odbudował się" na do­
stawie papy b. min. skarbu w b. gabinecie 
Ghjena-Piasta — p. Władysław Kucharski

P. Kucharski wprawdzie zaprzeczył, 
lecz tow. Uziembło zarzuty swe jeszcze raz 
potwierdził.

Wniesiony przez Rząd mowy projekt 
ustawy o odbudowie także nie budzi u  ni­
kogo zachwytów. Przedewszystkierm dla­
tego. że przewiduje w budżecie tegorocz­
nym wszystkiego 14 miijcnów zlot. ma od­
budowę, gdy tymczasem do odbudowania 
pozoslaje objektów na 750 mil. zlot. Odbu­
dowa przeto może przeciągnąć się w nie­
skończoność.

Drugą sprawą, która budziła większe 
zainteresowanie, była ustawa o ratyfikacji 
traktatu w St. Gcrmaan. Traktatu tego ntkt 
właściwie nie bronił. Ale tylko Z. P. P. S. 
wypowiedział się przeciwko ratyfikacji.

Rezolucja o dobrach Habsburgów (zgło­
szona przez posła Putka) była zupełnie na

nędznie odzianego, który bezsilnie zawi­
nąwszy pod siebie nogi, leżał pod ścianą dou 
mu, rzężąc. Sino-żółtą plamą wgryzała się 
w oczy jego twarz. Gapie uliczni zaglądali 
lękliwie i, napasłszy oczy cudzem nieszczę­
ściem, przechodzili, ale nikt nie kWapił się 
z pomocą. Dop:ero policjant, znęcony zbie­
gowiskiem, zajął się umierającym.

Inny znów obraz pociągnął Syrenia. 
Środkiem ulicy maszerowała kompanja woj­
ska. Przodom, dwa kroki przed pierwszą 
czwórką kroczył kapitan. Syrenia chwycił 
spazm wzruszenia na widok siwej, płaskiej 
czapeczki strzeleckiej, przykrywającej gło­
wę oficera o twarzy chłodnej, surowej, 
ciasną skórą obciągniętej, który szedł, lewą 
ręką przytrzymując szablisko na wysokości 
biodra. Za kaźdem stąpnięciem korpus jego 
bezwładnie spadał na orawy bok, wspiera­
jący się na prot-zie. Piechury, młode, p y ­
zate, jędrne chłopaki, świadomie miarko­
wali tempo marszu podług kalectwa swego 
dowódcy, prowadzącego ich tak uroczyście 
na front.

Ale że nikt z przechodniów nie zwra­
cał uwagi na ten oddział bojowy! Nikogo 
widać nie zastanowił, ani nie poruszył ów 
bohater o nazwisku niezranem, na mar­
twym kikucie idący w bój — rozmyślał i 
dziwił się Syreń. śledząc wzrokiem wojsko. 
N-rwy zużyte tyloletnią wojną reagują już 
tylko na teTi tamte podniet rvrvmitywny-h.

.— Toś ty się nie wykopyrtnął, bra­
chu ? — usłyszał naraz za sobą głos dobrze 
znany.

Obok niego stel oficer wysoki, o twa­
rzy chudr-j. ząpnkłoj, oczach szarych, ma­
łych, spokojnie sobie leżących w głębokich 
o-zrrteHch. Syreń odwróćł się, zdumionym 
wzrokitem spojrzał i poznał w ofierze Sio- 
dłowskiego, krajana z  rodzinnej Czyplawy,

słowach Briand w Izbie francuskiej (Dau­
det jest deputowanym od r . 1929). Ale osz­
czerstwa te wielkiej krzywdy Francji nie 
czynią: organizm zbiorowy jest odporny na 
bakcyle tego rodzaju i ani chłop francuski 
ani robotnik francuski na lep tych nikczera- 
ności nie pójdą. I jeżeli Daudet zdobył w 
Paryżu dziewiętnaście tysięcy głosów, to 
były to głosy kołtunów paryskich, rzeźni- 
ków i kucharek, stróżów dziennych i noc­
nych. Rzeżnicy paryscy, zmobilizowani 
przez monarchistów, chcieli Zolę utopić w 
Sekwanie; musiał uciekać z Francji. Repu­
blika była, według Daudeta, dziełem zdra­
dy, dziełem Bismarcka. Gambetta, wielki 
przywódca nowej republikańskiej Francji 
był dla tych łotrzyków — tylko zdrajcą, 
sprzedawczykiem. Gambetta jest oddawna 
już w Panteonie — tym nie z kamienia 
Panteonie, ale w świątyni najpiękniejszej 
tradycji i sławy francuskiej...

Jest odporność organizmu zbiorowego 
— i o to chodzi, aby odporność tę wzmóc, 
powiększyć dziesięciokrotnie w naszych, 
bliższych nam czarach.

Oto czego żądali od zgromadzonego 
tłumu mówcy wczorajszego wieczora. Nale­
ży im się wzmianka zaszczytna.

Henryk Bezmaski.

Sejmu.
Posiedzenie HO.

/

miejscu. Dodać tylko należy, że i bez raty­
fikacji traktatu w St. Germain można było 
i należało już dąwno dobra Habsburgów 
przejąć na własność Państwa. Jeżeli tego 
nic uczyniono, to dlatego że Habsburgowie 
mióli „plecy" u naszej arystokracji i naszych 
władz, oraz — u króla hiszpańskiego. Rząd 
chjano-piastawska chciał nawet podarować 
dobra Karolowi Habsburgowi, licząc n a  to, 
że Hiszpanja poprze nas w polityce mię­
dzy; aredowej. Może nareszcie uchwała
Sejmu położy kres temu skandalowi.

««
*

W płynęły między isinomt interpelacje: po iła
tow. MOraczewskiego w sprawie nadużyć przy do­
stawach dla zaprowi.-Tt'oA-ar'ia oddziałów wojaka 
w Lubljnie, orni w sprawie, umowy Rządu polskie­
go ze stocznią gdańską o dostawą 900 iparowaz&vr.

Następnie złożył ślubowanie poselskie poseł 
Marcin Roch, który wszedł na miejsce posła Siel­
skiego.

TRAKTAT W ST. GERMAIN.
Przystąpiono do ustawy o ratyfikacji traktatu 

w Sairrt Germain.
Pf Dąbski. Traktat w Saint Germain, choć pod­

pisany w 1919 r„  dotąd nie jest rućyUkowany, gdyż 
nie odpowiadał naszym interesom narodowym i pad. 
stwowym, ponieważ die oznaczał naszych granic 
wschodnich. Gnaniee te rniwieLtay zdobywać sa­
mi. Dopiero 15 marca r. ub. mocarstwa uznały gra­
nicę wschodnią, uzyskaną w traktacie ryskim. 
Traktat w Saint Germain nie oznaczał rówinfet, co 
się stanie z ziemiami b. nwrverchji aizrtro-węgier­
skiej. Austrj,a nic uznała bezpośrednio mopodle- 
głoiai Polski lecz ogólnikowo w art. 87. Stan taki 
trwał do 15 marca 1923 r., kiedy Rada. Arabam- 
dorów uznała gramioe Polski.

Przechodząc do oprawy odszkodowań, mówca 
zaznacza, iż są one tak ciężkie d la  Austnją, tą  mo­
carstwa zdawały sobie sprawę, i e  Austrj* w oa-

szewca-bojowca., z którym razem wyruszył 
był wouczais na wojnę pod strzeleckim 
sztandarem.

Padli sohie w objęcia.
— Machnąłem kozła na tamten świat, 

ale św. Piotr zdradził mi tajemnicę przysz­
łości, że będzie N iopodlcgla, wobec czego 
je&zcze prędzej dałem arajpaJca z powro­
tem na ziemię — odpowiedział wesoło Sy­
reń, uwolniwszy się z objęć przyjaciela.

W cukierni, dekątd wstąpili na prędką 
pogawędkę, Siódłowski zlustrował naj­
pierw Syrenia ze wszystkich stroń, poczem, 
łyknąwszy „madery", oświadczył:

— Patrzysz mi coś na burżuja, Daw- 
noś tutaj?

— Od trzech godzin.
— Skąd?
— Skąd? Z Paryża, Londynu, Piotro- 

grodu i od świętego Pięterka, jakem d mó­
wił, bo mnie już ten święty trzymał za ku­
brak przedziurawiony pod Łowczówkiem, 
w czternastym... pamiętasz?

— Jeszczeby!
— Dwa lata lizałem się po tym sło­

wiańskim. gorącym pocałunku w piersi, 
alem się wylizał. Potom niewoła, rewolu­
cja, bolszew-ki.., Syreń zawahał sae chwi­
lę. — A potem czmychnąłem do Eitrooy. 
Tam, coś niecoś czasu napsuwszy i pienię­
dzy, nic mogłem dłużej już wysiedzieć. 
Niech mędrkj mądrzą, jak chcą, ale błoto 
ojczyste ma dla nas taką siłę przyciągają­
cą, że chcesz tu być. żyć i tu zginąć, choćby 
co drugi rodik bvł księdzem, a co druga 
spódniczka sodaliska.

-—Hm — mruknął Siodlowski. — No, 
toś się wylcira-kił. Ino nie lżyj, piorunie, 
a rżnij prawdę, jak ns odprawie przed 
dziadkiem —- zagadnął dwuzm ~mie,

(D. c  n-L
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łości ciężarów tych irre będzie mogła m ieść Cię­
żary fe dotyczą rńwnheż i państw sukcesyjnych, 
między innonii i Polski. Pań .twa sukcesyjne ma-ją 
jednak rokować w tych sprawach, nic wprost z 
Auacrją, lecz z komisją odszkodowań w Paryżu.

Dobra skarbowe nabywają państwa sukcesyj­
ne, na których obszarze te dobra się znajdują.
W zasadzie pahstwa za nie płacą Bez odszkodo­
wań przechodzi własność związków samorządo­
wych., szkół, srpitaili wreszcie lasy, które dawniej 
należały do Pań sit.va Polskiego, oraz dofcra, war­
tości historycznej.

Traikta-* nakłada na. Polskę obowiązek prze­
jęcia wszystkich banknotów bletowych banku au- 
s tra  węg.erskieigo, będących w obiegu w Polsce. 
Nawet w przybliżeniu nfce można określić obciąże­
nia Polski, wyn k  ującego z traktatu Wiadomo tyl­
ko, te  długi będą zaleczone na rachunek należnych 
nam odszkodowań.
i Mówca kończy oświadczeniem, że choć traktat 
w Saśnt Germain nie zadowala całkowicie Polski, 
musimy go ratyfikować, by doprawadzić dio noń- 
mailiych stosunków z państwom, z któnan utrzy­
mywać będziemy jąknaijlepsze stosunki i  prosa O 
uchwalenie przedłożonej ustawy.

Poseł tow. Libcrman. R atyfikacja tra k ­
ta tu  z St. Germain u traciła  już całkiem ak ­
tualność. Stosunek Polski do Aiustrji ukształ­
tow ał się w odmienny sposób, oparty  na zbli­
żeniu gospodarczem i nie pozbawiony wzaje­
mnej życzliwości. Życie zrobiło duży wyłom 
w  traktacie S. Germain i m ocarstw a musiały 
przeprow adzić akcję dla ratow ania od zagłady 
swego pobitego przeciwnika. T rak ta t len jest 
■wyrazem imperjalizmu, przecząc zasadom 
sprawiedliwości głoszonej w orędziu Wilsona. 
Ma iego podstawie części narodów zostały roz­
darte  i rzucone na łup wynarodowienia. T e­
mu trak tatow i zawdzięczamy odłączenie Śląska 
Cieszyńskiego i tego bólu nie złagodzi ratyfi­
kacja trak ta tu  (Głosy: Słusznie). T rak ta t ten 
odstąpił część terytorjów  polskich m ocar­
stwom sprzymierzonym i musieliśmy się nie 
wiem ile czasu starać o uznanie ich przynale­
żności do Polski. Dalej obciąża on wielce 
Polskę jakoby za jej oswobodzenie. Będzie­
my głodować przeciw ratyfikacji.

P Patek (Zw S t r .  L ud). Ratyfikacja obecna 
p r z y p o m i n a  nam sp-ąw-ę dóbr hahnburskLeh. które 
do dziś nie zostały przejęte na własność skarbu. 
Te dobna są teraz jedynie w sekwestrae, a tytuł 
własności należy jeszcze do Habsburgów i zagraża 
niebezpiocztń-two, że przejdą w trzeci: ręce i bę- 
d z«  jeszcze trudmieij je odebrać. Wobec tego sta­
wia rewolucje: Wzywa sie Rząd, aby w wykonaniu 
p o s ta n o w ie ń  traktatu w S. Germain przejął dobra 
Habsburgów w Polsce na rzecz Państwa Polskiego.

U-tawę przyjęto w drugicm i t rzędom czyta- 
riu . Przyjęto również rezolucję p. Purtka,

INNE TRAKTATY I KONWENCJE.
Następnie Izba przyjęła w drugicm i trzoc-iem 

ezytanu traktat baudlowy z J-a,pat»ją Urządzono 
owaoię obecnyrn w loży dyplomatycznej przedsta­
wicielem Japonji.

Pnzyięto w dnugiem ł trz-eciem czytaniu na- 
etępuijąoe ustawy: w sprawie przys ąp-kma PoWcl 
do międzvnan.diowych konwencji baskich. o przy­
stąp  ercu Polski do .porozumienia międlzytKwada- 
wego w sprawie walki z zarazami zwierząt, o .przy­
stąpieniu do międzynarodowej konwencji w spra­
wie wymiany dokumentów urzędowych oraz wy­
dawnictw naukowych i literackich; wreszcie przy­
jęto u-itawę o obrocie pieniężnym z imoemi k raja­
mi, tudzież co do obrotu aboonvi walutami.

Przystąpiono do dlalszej dyskusji nad ustawą 
O pomocy państwowej na odbudowę kraju,

ODBUDOWA KRA JU .
Po8. tow. UziembSo polemizuje z p. Ma- 

tłoszem  co do stanowiska zajętego przez nie­
go na ostatniem  posiedzeniu względem odbu­
dowy na kresach, uważając je za przestrzale 
stanowisko szlachecko pańskie.

Z 1.672.000 zrujnowanych domów odbudo­
wało się zaledwie 52%. Odbudowali się tylko 
eilniejsi gospodarczo, t. j. k tórzy umieli prze­
p y c h a ć  się łokciami bez skrupułów , a w ar­
stwy słabsze, uczciwsze nie otrzym ały pomo- 
cy, choć pomoc była przyrzeczona przede- 
.WSzysUdem drobnym gospodarstwom.

Przy odbudowie działy się liczne naduży­
c i a  i sam minister robót bublicznych mówił o 
wielu sprawach stąd wynikłych. Chciałbym 
go sić “ “Pytać, czy za niesumienne trak tow a­
nie sprawy wszyscy zostali pociągnięci do od- 
powiec ẑ' a n̂dści? W Brześciu nad Bugiem je ­
den z obywateli otrzym ał w 1921 r. 10 miljo- 
nów marek na odbudowę i zwróci! w 1923 r. 
lakiże 10 miljonów. Był także w  Krakowie pe­
wien dostawca biura odbudowy, w łaściciel fa­
bryczki papy, W ładysław Kucharski, który ja­
ko zaliczkę na dostaw ę papy otrzym ał w 1919 
r  1 milion koron, a w 1921 r. zwrócił 700.000 
marek- licząc koronę 70 fenigów i, mimo że się 
co nicŚ0 ZWTacano. papy nie dostarczył, a u- 
j-jędnicy biura odbudowy twierdzili, że w ca­
le jej n' e ra' a!- P. Kucharski, o ile mi w iado­
mo, w t r̂m czas>e nabył fabrykę Góreckiego. 
Nie słysza êm> by został potraktow any na ró- 
yirni * mn^”L n3esumiennymi dostawcami biur 
edbudoWY- (y os na lewicy: Czy to b. minister 
skarbu?!- , , kyły m inister skarbu W łady­
sław K u c^rsk i.

p rzyczyn me°dbudow ania tow. Uziembło 
dopatruje w dotychczasowym systemie
r z ą d ó w ,  które nie brały  p0cj UWagę potrzeb 
społeczny0^' ęcz interesy poszczególnych 
■warstw. DziP41 P°|ityce rządu rozwinął się 
w p r a w d z i e  przemysł drzewny, ale korzyści z 
niego ma n’e f w° ' ĉcz spekulanci. Na od­
budow ę ^ e w ^ a k  .  ?rzv daninie leśnej
komisje sznCU:l ‘owe w niektórych wojewódz­

tw ach np. w poleskiem  idąc na rękę wielkim 
posiadaczo-ni lasów szacują drzewo po śmiesz­
nie niskich cenach mianowicie 3.13 złotego za 
mł , wówczas gdy przeciętna cena wynosi 10 
do 11 złotych. Zwłaszcza kresy są pod wzglę­
dem odbudowy upośledzone i dziwię się, te  
ludność tam tejsza jest jeszcze tak spokojna i 
lojalna. (P. Malłosz: A pan ją namawia do
buntu). Nie—to pańskie stanowisko ją prow o­
kuje. (Wrzawa).

W  ustaw ie tej chodzi nam, żeby nik t nie 
żerow ał na odbudowie, żeby przy daninie leś­
nej nie zbogacali się obszarnicy 1 dlatego 
wnieśliśmy poprawki, zapewniające pomoc 
najbiedniejszym i udział obyw ateli w  kom i­
sjach szacunkowych.

P. Kosydarski (Piast) -uważa, że wysokość kre­
dytów rsa odbudowę — l i  milionów fr. zł. — ijesit 
stano aczo sumą zbyt m ałą w aUmircku do po­
trzeb.

P, Janeczek. Według sprawie-dli-wośei powinno 
się było nałożyć podatek m  wszystkich obywatel:, 
a tych nieszczęśliwych których duńkinęła wojna, 
w całości dbudawać. Ma wrażenie, że ta ustawa 
jest tylko obiecanką. Mówi sic, że będzie dany 
kredyt. Maimy przykłady, jak 'los tal i kredyty osa­
dnicy, którzy po-rdi wa kresy wschodnie. Jeżeli 
uchwalimy kredyty dla posiadających powyżej 4°0 
ha, to oni wyczerpią wszystkie kredyty, a  najbtod- 
rriieji-zy móc nie dostanie.

P. Prylurki (Żyd!. Str. Lud.) Dotychczasowa 
odbudowa dotyczyła tylko wsi. Pozostałą do odbu­
dowania miasta i województwa kresowe. Mówca 
wnosi popra-wkę do art. 1, aby pomocy udzielić 
nie „obywatelom Państwa połokkgo‘‘, locz „oso­
bom. które nie optowały na rzecz oboogo państwa".

P. Hryckiiaiticz (Chrzęść Nar.). Niesłuszne 
jest żądanie, aby PańsWo przychodziło z pomocą 
cwolbom, które nie są obywatelami polskimi Pozo­
stają do odbudowania obiekty, wartości 750 milio­
nów złotych. Budżet tegoroczny przewiduje na to 
14 rr.il jonów złotych. W tem tempie odbudowa 
trwałaby lańa. Większe kwoty znaleźć się muszą.

P. Wołoszyn (Klub B lalor). Uchwalanie w 
Polsce ustaw przyczynia się tylko do zwiększenia 
konsumeji papieru; uchwalono ustawę o odbudo­
wie, a u nas każe eię włościaninowi, który nie ma 
dach-u nad głową, wozić siano r„a potrzeby wojska 
kilkadziesiąt kilometrów. Zachodzi obawia, te  po 
ucb-ww’etr’xi obecnej ustawy ludność otrzyma kre­
dyty, leoz będzie miała papierki a nie dizcwo, 
nie mzujac możności kupienia budiulca.

P Skrzypa  zgłasza rezolucję, aby Rząd uwol­
nił włościan, posiadających pomżoj 15 ha, od pła­
cenia za materiał, pochodzący z baraków wojsko­
wych.

W sprawie- oso’ dstcj przemawiał poseł Ku­
charski Rzek! on, te p. Uziembło zarzuci! mu. iż 
jako właściciel fabryki papy, zawa-rł umowę z Rzą­
dem o dostawę papy dachowej, że wzią! w 1919 r. 
zaliczkę rrilo n  koron, a zwrócił 1921 r. po przeli­
czeniu na podis-'a-wiie relacji urzędowej. Oświadcza, 
że ani podobnej umowy ni? zawierał, ani leż nie 
otrzymał żadnej zaliczki, klórąby miał ziwirócić w 
r. 1921, przcfliczortą według relacji urzędowej.

Tow Uziembło (dla sprostowania) prostuje, że 
firma „Władysław Kucharski" otrzymała zaliczkę 
na pocze? dostawy papy milion koron w r, 1919, 
a w r, 1921 zwróciła 700.000 marek. Papy taj nfie 
dostarczyła, pomimo kilkakrotnych upomnień. (P. 
Kucharski: Proszę o dowody w takim razie. Bo 
ja mówię że to nie jest zgodne z prawdą. P. Pio­
trowski Zygmunt: Masło na gło-nie pan ma. Mar­
szałek: Pan P.otrowski nie ma głosu).

Na tem dyskusję przerwano.
Następnie p. Pasieki (Piast) motywował na­

głość swego wniosku w sprawie wypłacania aale- 
żytości za rzeczy zarekwirowane przez anmję pol­
ską podczas wojny w r ,1919 i 1920.

Nagłość przyjęto. Wnrosck poszedł do kom. 
budżetowej.

Nastę-mie p. W ładysław Ostrowski uzasadniał 
nagłość wniosku w sprawie zabicia 9 robotników 
przaz pociąg rta liniji Rudniki — Częstochowa 
Mówca przypomina znaną katastrofę zabicia przez 
loiko-vo'ywę 9 robotników, zajętych podczas zawiei 
oczyszczeniem toru. Wniosek wzywa do przeprowa. 
dzenfa śl dztwa. ufcwairtia winnych i odszkodowa­
nia dlia rodz'n. (P. Popiel: A gdzie mśrestor kolei?)

Nagłość przyjęto, wniosek odesłano do kom.
km-unikincyjnej.

T rnte poseł Ostrowski przemawiał dałetj o 
w nw ku w spra-wie niewłaściwego postępowania 
Banku Zi-emiian we Lwowie przy parcelacji w gmi­
nie Ba-ryi pow buozackim. Wniosek żąda położę- 
nia kresu nadużyciom tej instsducji i  wzięcia w 
o b r o n ę  skrzywdzonych naby-yców

Nagłość przyjęto, wniosek odesłano do kom.
rolnej i prawniczej.

Następne posiedzenie we wtorek o godz, 4 pp.

CZY KW EST JA KOBIECA JESZCZE 
ISTN IEJE?

Urządzony staraniem  K om itetu organiza­
cyjnego „Dnia Kobiet", odbędzie się w sobotę 
cln. 15 b. m. o godz. 8 wiecz. w sali Tow. Hy- 
gjenicznego, u!. Karowa 31 odczyt na tem at: 
„Czy kwestja kobieca jeszcze istnieje". P rze­
mawiać będą: poseł Zofja Praussowa, radna 
miejska dr- Budzińska - Tylicka, Wł. Wci- 
cliert-Szymanow-ska, senator Stanisław  Po- 
sner, Micha! Sokołowski, były redaktor 
„Dziennika Ludowego" w Chicago.

Bilety w cenie od 500 tysięcy do 5 milio­
nów nabywać można codziennie: w księgarni 
Robotniczej, W spólna 17, w księgarni E. Wen- 
de i S-ka, K rakow skie - Przedmieście 9, w 
Banku Ludowym, M arszałkow ska 99 i w A d­
ministracji „Robotnika", W arecka 7.
M 1 »  im) t  u i i

\

Kronika
par lamentarna .
Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.

W czoraj komisja zakończyła w drtigiem 
czytaniu rozważanie budżetu  Min. Spr. W e­
w nętrznych.

Przy omawia-niu w ydatków  na inwigilację 
przem aw iał tow. Pragier, k tóry  omówił nie­
udolność, samowolę, nadużycia i gw ałty p ra ­
ktykow ane w defensywie i postaw ił wniosek 
o skreślenie kredytów  przeznaczonych na in­
wigilację i na zakup kajdan.

Pos. W asyńczuk (KI. Ukr.) krytykując de­
fensywę, użył wyrażenia, te  nie jest lepsza, 
aniżeli czrezwyczajka w Rosji. W ywołało to 
oburzenie wśród prawicowych ppsłów, Wa- 
syńczuik na znak protestu opuści! komisję.

O działalności tajnej policji kryminalnej 
mówił pos. Chądzyński (N. P. R-) wysuwając 
szereg zarzutów.

W głosowaniu wniosek tow . P ragiera upadł.
Przy pozycjach budżetowych traktujących 

o w yżywieniu więźniów zabrał głos pos. tow. 
Jaw orow ski, k tóry  wykazywał, iż więźniowie 
są głodzeni, a sumy na wyżywienie w ięźnia wy­

starczają zaledwie na połowę potrzebnych dla 
niezbędnego wyżywienia kalo-ji. Tow. Jaw o- 
rowiski zgłosił wniosek podwyższenia sumy 
o 50%'.

Przedstaw iciel Min. Skarbu wypowiedział 
się przeciw  w nioskow i Po dyskusji, w której 
Iow. Jaw orow ski ponownie m otyw ow ał konie­
czność powiększenia kredy tów  na wyżywienie 
więźniów, powołując się na jednomyślną u- 
chwałę Sejmu, polecającą specjalnej komisji 
zajęcie się losem więźniów — wniosek tow. 
Jaw orow skiego jednomyślnie został przyjęty.

Do budżetu W ydziału Gł. Urzędu S ta ty ­
stycznego zabierał głos pos. tow. Uziembło, 
podnosząc spraw ę szkodliwych redukcji.

Przyjęto wniosek referenta p. Rusinka o 
podwyższenie pozycji przeznaczonych na  w y­
daw nictw a U rzędu Statystycznego.

Z KOMISJI MORSKIEJ.
Na porządku dziennym wczorajszego po­

siedzenia komisji morskiej spraw ozdanie ze 
stanu tow arzystw  żeglugowych polskich. Spra­
wozdanie objęło okres kilkuletni, w którym  
nie licząc się z niezwykle ciężkiemi w arunka­
mi, w jakich znalazła się wogóle żegluga świa­
towa, po otrzym aniu w ybrzeża morskiego, po­
w stałe tow arzystw a w Polsce i w Am eryce 
zakroiły akcję na wielką skalę. Usiłowania te. 
jak wykazuje sprawozdanie — rozbiły się o 
tw ardą rzeczywistość, przyniosły nietylko 
szkodę m aterialną poszczególnym jednostkom, 
ale także i m oralną Pyistw u.

Nad sprawozdaniem tym dyskusji nie roz­
winięto ze względu na zaw arty w niem m ater­
ial, k tóry wymaga bliższego zbadania i rozpa­
trzenia.

W tym celu -na wniosek pos. tow. ITausne- 
ra zażądano od przedstaw icieli Rządu, by 
sprawozdanie na piśmie wręczono członkom 
komisji.

W ogólnej dyskusji p. Załuska podkreślił 
brak program u ze strony Rządu odnośnie że­
glugi polskiej.

Pos. tow. H ausner podniósł b rak  progra­
mu odnośnie do licznych zamierzeń poszcze­
gólnych grup i jednostek, mających na  celu 
stw orzenie żeglugi polskiej.

Rząd wiedział o nich, częstokroć inspiro­
w ał naw et — jak w Am eryce — i stąd wielki 
żal do Państw a ze strony tych. którzy często­
kroć potracili ciężko zapracow any grosz. Mo­
gło to wypaść inaczej gdyby Rząd zajął się 
pośrednictwem  pomiędzy produkcją i ekspor­
tem polskim z jednej strony a towarzystwam i 
żeglugowemi z drugiej strony. Uniknęłoby się 
tej katastrofy, jakiej jesteśmy świadkamL

We wszystkich trak ta tach  handlowych z 
inne-mi państwam i Rząd zaniedbał zastrzedz 
pewnych prerogatyw  dla żeglugi polskiej. Ró­
wnież w polityce taryfowej kolejowej nie li­
czono się z interesam i żeglugi. S tąd więc stan, 
jaki widzimy. •

Pp. Bogusławski i Feldman omawiali przy 
te,j sposobności stosunek do innych komisji, 
jak Spr, Zagr. i Komunikacyjnej, wreszcie sp ra­
wę szkoły mo-skiej w Tczewie.

Dalsza dyskusja odbędzie się na następ- 
nem posiedzeniu, gdzie przedstaw iciele Rządu 

* udzielą wyjaśnień we w szystkich podniesio­
nych sprawach.
PODKOM ISJA W  SPRAW IE ŻYRARDOW­

SKIEJ.
W czoraj wygłosił referat i sformułował 

wnioski — poseł tow. Pączek.
Posiedzenia podkomisji są tajne i podko­

misja ma wydać kom unikat dopiero po zakoń­
czeniu swoich obrad, co nastąpi w przyśzlym 
tygodniu.

Co do owej tajności, musimy zrobić nastę­
pującą uwagę. Można zrozumieć, że podko­
misja traktuje jako tajne — zeznania świad­
ków. Niepodobna natomiast zrozumieć, dla­
czego ukryw a się treść referatów  i wniosków, 
k tóre  przecież za kilka dni muszą być ujaw­
nione!

Tajemniczość podkomisji sprzyia tylko po­
dejrzeniom. że stw arza się atm osferę dla tu ­
szowania sprawy.

Dotvczy to tak samo podkomisji do spra­
wy tajnych organizacji.

SĄD MARSZAŁKOWSKI.
W czoraj posiedzenie Sądu nie odbyło się 

z powodu choroby tow. dr. M arka.

Wczoraj przedstawiciele gen. Wroczyńskiego 
(wypuszczonego a więzienia za kaucją) gen. Ro­
dziewicz i pułk. Przeździcc-kl, zwrócili się do posła 
tow. Pragiera z oświadczeniem,, że gen. Wroczyń­
ski uważa wzmiankę w przemówieniu sejmowem 
tow. Pragiera o żonie gen. Wroczyńskiego za ob­
razę. Gen. Wroczyński zastrzega sobie prawo do­
magania się w odpowiednim czasie satysfakcji. 
Tow. Pragier oświadczył, te  odpo-wiedzi udzielą 
jego przedstawiciele towv Moraczewski i p Mie­
dzi ński.

Kronika polityczna*
NOWE UPRAWNIENIA MINISTRA PRACY.

Do laski marszałkowskiej wmesiony tos-tal 
uchwalony przez Radę Minis Lr ów pro-jtkt ustawy 
kierownika Min. Pracy i Op. Spoi, p. Gustawa 
Simona w przedmiocie uprawnień ministra pracy
00 powoływania nadzwyczajnyoh komisji rozj-wo- 
czych. Komirsje te miałyby na ce-lu sałat vaanie za­
targów zbiorowych pomiędzy pracodawcami i  prac 
cowtokami rolnymi (v).

PRZECIWKO PODWYŻCE OPŁAT 
PASZPORTOWYCH.

W  związku ze znacz-nrem poditi-rsiornem opłat 
za paszporty zagraniczne, ir-fo-nrują nas, że zwią­
zek tzb handloA-o prr«mysłorvych w Poznański cm
1 na Pomorzu zwrócił «ię do p. ministra apraw we­
wnętrznych z memoriałom w sprawie cad mięcia 
popjwyiki tych opłat. Prośbę swoją Związek moty­
wuje tem. że podobno koszty paszportu zagranicz­
nego wręcz uniemożliwiają obrót handlowy c za­
granicą. (v).

DELEGACJA W SPRAW IE WTCHODŹTWA.
Dnia 14 b. m udała się do Mmćotra Spraw Z v  

granicznych p Zamoyskiego delegacja klubu sej­
mowego N P.R. w osobach posłów: Waszkiewicz*, 
Hertca, Wilczyńskiego t Wachowiaka, przckladająo 
obszerny memoriał w sprawie stosunków, panują­
cych na wyohodźtwie pobiciem we Framej i.

Memoriał uzasadniał pos. dr. Wachowiak, 
który niedawno wrócił z FranojŁ

KONSUL HONOROWY FIN LANDJI W WAR- 
SZA WIE.

Minister spraw zagranicznych udzielił exequa­
tur p. Stefanowi Henrykowi Brum. konsulowi hono­
rowemu Fimlandji na obszar miasta «t. Weirczawy 
z siedzibą w Warszawie

KONSULATY BRAZYLIJSKIE.
Minister spraw zagranicznych udzie ił exequa­

tur p. Leonowi Jagielskiemu, honorowemu wice- 
konsulowi republiki Sianów Zjednoczonych Bra­
zylii w Poznaniu.

•  •
a

Minister spraw eagnanieznych udzielił exequa­
tur p. Zygmuntowi Stroke wskie-m u, wice-konsulo­
wi honorowemu Stanów Zjednocznych Brazyiji w 
Katowicach.

(P. K. O. wybudowała dla siebie d-wa wspa­
niałe gmachy: w Warszawie i Krakowie Zapytać 
się jednak godzi, czy to są naijpilniejsze potrzeby 
naszego budownictwa 'państwowego?! P. K. 0. ma 
wspaniałe pomieszczenia, a Sejm n.p,, który we 
wszystkich krajach mieści »ię w najpiękniejszych 
budynkaich, u nas wciąż grdeździć »ię musi w bu­
dzie przy ul. Wiojdcioj Jus*, to rzecz w najwyż­
szym stopami nienormalna, oby dochody instytucji 
palHl-wo—oj służyły tytko pomysłom budowniczym 
p. Lindego

Sprawozdanie.
LEON W ASILEW SKI. Europa po wojnie. 
Książnica Nowego Życia. W arszawa, 1924, 

Scrji I, tom I.
Książnica Nowego Życia, socjalistyczne 

wydaw nictw o książek z wszelakich dziedzin 
wiedzy, rozpoczęła swą działalność, dając pu­
bliczności czytającej niewielką a!e bardzo tre­
ściwą i staranną pracę tow. Leona W asilew­
skiego, p. t. „Europa po wojnie".

A ulor w rozdziale wstępnym („Przed woj­
ną") nakreśla k ró tk i zarys mapy politycznej 
Europy przed wybuchem zawieruchy św iato­
wej oraz przebieg wypadków, k tó re  doprow a­
dziły w r. 1914 do ultimatum A ustro-W ęgier 
pod adresem Scrbji. ‘ Rozdział drugi („W ielka 
wojna") cha-akteryzuje istotne przyczyny kon­
fliktu, przebieg głównych wypadków w latach 
1914 — 1918. rolę Legionów i rewolucji rosyj­
skiej, w reszcie zakończenie zapasów bojo­
wych. Rozdział trzeci omawia paryską kon- 
lerencję pokojową i wynikłe z niej trak ta ty , 
organizację Ligi Narodów i M iędzynarodowego 
Biura Pracy. Rozdział czw arty („Likwidacja 
wielkiej wojny") zawiera króciutką ale pełną 
historję Europy od r. 1919 aż do 1924; rozdział 
piąty poświęcony jest specjalnie ..kształtow a­
niu się stosunków na wschodzie Europy", opi­
sując między innymi dzieje powstania Rzeczy­
pospolitej Polskiej, w alkę o jej granice, a więc 
wojnę polsko • bolszewicką, plebiscyt na G ór­
nym Śląsku, zdobycie W ilna. Rozdział szósty 
i ostatni („Europa współczesna") — to prze­
gląd kolejny współczesnych państw  europej­
skich z bardzo obfitemi danemi statystyczne- 
irii, zw łaszcza o Polsce i kraiach sąsiednich 
Łotwie, Estonji, Litwie, Finlandji, Rosji so­
wieckiej.

Książeczkę uzupełnia doskonale w ykona­
na mapa.

Ten pie—'-zy tomik Książnicy Nowego Ży­
cia stanowić nędzie niezbędny podręcznik dla 
wszystkich interesujących się dzisiejszym sta ­
nem Europy. Skład główny w Ksieńarni Ro­
botniczej przy uL W spólnej 17, tel. 229-70.

M. N.
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t e l e g r a m y ,
S e s ja  Rady Ligi N arodów .

SPRAWA OGRANICZENIA ZBROJEŃ 
MORSKICH.

Genewa, 14 marca. — (P. A. T.). Po za­
akceptow aniu p rzez R ade bigi Narodów  spra­
wozdania delegata hiszpańskiego Quinones de 
Leon, jego vniosku w sprawie składów  am uni­
cji dla Polski w  obrębie w. m. G dańska Rada 
Ligi Narodów przystąpiła  na dziaiejszcm po­
siedzeniu popołudniowem  do om ówienia spra­
wy ograniczenia zbrojeń morskich. Dr. Benesz 
referow ał spraw ę rozszerzenia zasady układu 
waszyngtońskiego, również na te państwa, 
k tó re  nie podpisały tego układu. Dt. Benesz 
zaproponow ał wystosowanie zaproszenia rów ­
nież do państw  nie będących członkami Ligi 
Narodów, aby delegow ały ekspertów , którzy- 
by  przestudiowali cały m aterjał w tej sprawie 
i wzięli udział w przygotowywaniu nowej mię­
dzynarodowej konferencji, mającej doprowa­
dzić do zaw arcia uniwersalnej konwencji w 
spraw ie ograniczenia zbrojeń.

Następnie Rada Ligi Narodów zajmowała 
się spraw ą sanacji finansów W ęgier. Po refe­
racie delegata Francji H annotaux Rada Ligi 
N arodów postanow iła jednomyślnie podjąć się 
dzieła sanacji finansów Węgier.

Ostatnim  punktem  .posiedzenia były spra­
wy, dotyczące obszaru Kłajpedy. Rada Ligi 
Narodów przyjęła w  tej spraw ie sprawęzdanre 
i w niosek delegata Guani'ego.

D elegat polski m inister Skirm unt oświad­
czył, że Polska nie podpisze na razie odnoś­
nego uk ładu  i zastrzega sofcie jego dokładne 
zbadanie.
ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE-*

Genewa, 14 marca. (P. A. T.). — Pol­
sko - niemieckie rokowania, dotyczące art.
3 i 4 układu o mniejszościach narodowych, 
nie zostały objęte porządkiem dziennym o- 
becnej sesji Rady Ligi Narodów, ponieważ 
wstępny kontakt obu stron przed rozpoczę­
ciem sesji Raidy nie doprowadził do poro­
zumienia.

SANACJA FINANSOWA WĘGIER.
Genewa. 14 marca. (P. A. T.).—Przed,- 

stawiciele państw małej Ententy dr. Be­
nesz, Titulescu i Jowanowicz podpisali dzi­
siaj w pałacu Ligi Narodów protokuły o fi­
nansowej sanacji Węgier, podpisane swego 
czasu w Lozannie przez przedstawicieli 
wielkich mocarstw.

HANDEL NIEWOLNIKAMI.
Genewa, 14 marca. (P. A. T.ł. — R a-< 

da Ligi Narodów zajmowała się dziś kwe­
st ją handlu niewolnikami.

Rozpisanie w yborów  w Niemczecha

D w a p r o c e s y  p o l i ty c z n e .
PROCES ZEIGNERA,

P r z e ś la d o w a n ie  p o la k ó w  n a  L itw ie .

Drezno, 14 malrca. (P. A. T.).—-Wolff, 
Nacjonaliści postawili w sejmie wniosek, 
domagający się rozwiązania sejmu i wy­
znaczenia wyborów na ten sam dzień, w 
który odbędą się wybory do reichstagu.

Monachjum, 14 marca. (P. A. T.). — 
W procesie przeciwko Hittlerowi i Luden- 
dorffowi i tow. doszło dzisiaj do ostrych 
starć podczas przesłuchiwania gen. Lesso­
wa, który zeznawał dziś powtórnie. Hittler 
zarzucił Losisowowi, że złamał słowo hono­
ru, zaś Lossow zarzucił Hittlerowi, że w 
browarze mieszczańskim postąpił sobie jak 
'młokos. W dalszym ciągu Hittler użył tak 
ostrych słów pod adresem Lossowa, że ten 
złożywszy ukłon w stronę trybunału, opu­
ścił salę rozpraw.

O POLSKI SKŁAD AMUNICJI 
W GDAŃSKU.

Genewa, 14 marca. (PAT-) Na dzt- 
sterjszem piątkowem posiedzeniu dyskuto­
wano sprawę wyładowywania t r a n z y t u  amu­
nicji polskiej w Gdańsku. R e f e r e n t  Quino­
nes de Leon zakończył raport praed * oże­
nieni następującej rezolucji: _

„Decyzja wysokiego komisarza z dnia 
7 kwietnia r. 1922 zostaje w -duchu orzecze­
nia ekspertów zmieniona, jak .następuje: 

Miejscem wyładowywania będzie od­
tąd Westerplatte, która przechodzi na wiar 
eność Rady Portu, lecz oddana zostaje na 
wyłączmy użytek Polski. Rada Portu wyda 
bezpośrednio dyspozycję, co do budowy 
basenu i przedłużenia Hnji kolejowej i przy­
pilnuje wykonania robót w ciągu jednego 
roku. Rząd polski i senat w. m. Gdańska 
ponoszą koszt po połowie. Przez przebudo­
wę Westerplatte Polska będzie ładowała 
amunicję w basenie portu wolnego, co nie 
wyklucza odmiennych ewentualnych dyspo­
zycji, co do wyładowywania niewyburko­
wych materjałów wojennych w innej części 
portu. Komitet, złożony z członków Rady I 
Portu, oraz po 2 przedstawicieli rządu pal- / 
•.kiego i senatu w. m. Gdańska* pod prze­
wodnictwem ddlegata polskiego, ustali re­
gulamin wyładowywania. Polska obowią­
zuje się z7 możliwym pośpiechem przetrans­
portować amunicję przez Gdańsk. Z chwi­
lą objęcia Westerplatte rząd polski odpo­
wiada w całości za szkody, wynikające z  
wybuchu amunicji.

Po referacie admirał Zwierkowski uza- j 
sadniał stanowisko Polski. Stwierdził, że 
Polska domaga się zasadniczo rozszerzenia 
terenu na Holmia, a  co najmniej pozosta­
wienia Polsce Holrmi w okresie trwania 
przebudowy Westerplatte.

Delegat Hannotaux .poparł gorąco sta­
nowisko Polski, zbijając wywody prezyden­
ta  Sahma, który żądał wogóle usunięcia pol­
skiego składu amunicji z obszaru Gdańska.

Delegat Parmoore przychylił się raczej 
do zdania,, że w okresie przejściowym nale­
ży przeładowywać w wolnym porcie.

Na popołudniewem posiedzeniu przy- 
'jęto wniosek referenta Qwnonesa de Leon, 
aby pozostawić Polsce prowizorycznie Holm 
na 6 miesięcy.

Delegat HannPtaux zastrzegł, że uchwa­
ła nie' wyklucza powrócenia' do tej sprawy, 
o ile zajdzie tego potrzeba.

GROŹBA STRAJKU GÓRNIKÓW.
Londyn, 13 marca. (P. A. T.). — De­

legaci związków górniczych na odbytej dzi­
siaj konferencji odrzucili propozycje wła­
ścicieli kopalń i postanowili odwołać się 
do rządu o wniesienie do parlamentu spe­
cjalnego billu, regulującego kwestję mini­
mum płac zarobkowych w górnictwie, w 
myśl żądań robotników. Projekt billu 
przedstawiony będzie parlamentowi za po­
średnictwem Labour Party i opierać będzie 
wysokość nłacy minimalnej na danych, do- 
tvexaeych kosztów utrzymania. W toku

ków i wywlókł * ich z kościoła, przyczem 
wielu dotkliwie pobito. Władze litewskie w 
żadnym wypadku nie interwenjowały. Wy­
bryki antypolskie w kościołach kowieńskich 
przybierają coraz ostrzejszą formę.

BOMBA NA POLSKIM BALU.
Kowno, 13 marca. — (P. A. T.). W

Wilkomierzu w czasie balu polskiego rzuci­
li Litwini do sali balowej bombę, której wy­
buch wysadził okna i drzwi sali. Z obec- 

I nych na szczęście nikt nie odniósł obrażeń. 
I Zawezwana policja litewska, zamiast zająć 

się ściganiem złoczyńców, skierowała o- 
skarżenie przeciw Polokom, zarzucając im 
prowokację.

dalszych obrad przyjęto rezolucję, głoszą­
cą, że na wypadek, gdyby bill został odrzu­
cony, nowe zebranie delegatów, które wy­
znaczono na dzień 2ó b. m , podda głosowa­
niu kwestję ogłoszenia na dz. 17 kwietnia 
strajku we wszystkich kopalniach węgla w 
Anglji.

BUDŻET ARMJL
Londyn, 14 marca. (P. A. T.}. — Izba 

Gmin odrzuciła 220 głosami przeciwko 201 
wniosek dotyczący przewidywanej w bu­
dżecie armji redukcji oficerów. Niektórzy 
członkowie partji głosowali (przeciwko rzą­
dowi.

Ulom m Mi.
Paryi, 14 marca. (P A. T.). — Poin­

care, odpowiadając w senacie senatorowi 
de Jouvenelowi, oświadczył, że wybory do 
parlamentu odbędą się bezwarunkowo 
przed końcem maja.

isneiian rawiM SLWwasHi
San Francisko. 14 marca (P. A. T.).— 

5 Curtis Willbur, pierwszy prezes sądu naj­
wyższego w Kalifomji, zgodził się objąć 
stanowisko sekretarza marynarki, zajmo­
wane dotychczas przez Denby^ego.

Mffln w Mt
Rzym, 13 marca. (P. A. T.ł. — Przy­

był tu Venizelos. W dniu dzisiejszym od­
jeżdża on do Canr.es.

B. KALIF MUSI POWSTRZYMAĆ SIĘ 
OD PROPAGANDY.

Bern, 14 marca. (P. A. T.). — Szwajc. 
A g. Tel. Z polecenia rady związkowej uda 
się jutro do Terr i let wyższy urzędnik de­
partamentu politycznego, w celu zawiado­
mienia kalifa o postanowieniach rady 
związkowej, według których kalif winien 
wstrzymać się od wszelkiej propagandy. 
W razie naruszenia tego warunku rada 
związkowa odbierze kalifowi pozwolenie 
na pobyt w SzwajcarjL

Lol Ma frtiii
Paryi, 14 marca. (P. A. T.). — Jak 

donosi „Matin" z Nowego-Jorku, jutro roz­
poczyna się oczekiwana z wielkiem zainte­
resowaniem podróż samolotem naokoło 
świata. Wzlot nastąpi z lotniska w Santa 
Mcmica, leżącego w odległości 25 kilome­
trów od Los Angelos.

VMM tflpfimi
— Dyplomata chilijski HuMdbro, o zniknięciu 

którego donosiły dzienniki paryskie, powrócił do 
swego mdioszkania.

— Hugo Stinnes zachorował ciężko na grypę, 
skutkiem czego zmuszony będzie powstrzymać się 
przez szereg tygodni ad prowadzenia interesów, 
ora* poddać się dłuższej kuracji.

— Sejm gdański -wypowuedtział się na wczoraj- 
szesn posiedzeniu za podjęciem stosunków handlo­
wych z Rosją sowiecką.

W niedzielę dn. 16 b. m. o godz. 10 r. 
w sali kina „Eden" (Czerniakowska 191)
odbędzie się

W IE LK I W IEC PO LITYC ZN Y,  
na którym przemawiać będą tow. tow.: Z. 
Praussowa, Woszczyńska, Hartleb, Ska­
rżyński, Sokołowski i Ziółkowski.

K risib  ugrniG ziL
—- Francuska Izba Poselska ratyfikow ała 

konwencję o przynależności Besarabji do Ru- 
munji. P rojekt tej konwencji przyjęty został 
jeszcze w  październiku 1920 r. przez rządy 
Francji, Anglji, W łoch i Japonji. Poincarć, u- 
zasadniając wniosek o ratyfikacji, w skazał m. 
ta. na to, że Anglja również ratyfikow ała kon­
wencję, nie zwróciwszy się przedtem  w  tej 
spraw ie do rządu sowieckiego, mimo, te  rząd 
len  został przez nią uznany.

Ratyfikacja konwencji w  chwili obecnej 
ma znaczenie niejako manifestacyjne w  sto­
sunku do Rosji sowieckiej, k tó ra  coraz głoś­
niej zaczyna dopominać się o odebranie Besa­
rabji Rumunji i utw orzenie z  niej odrębnej re ­
publiki sowieckiej, t  j. prowincji rosyjskiej.

— 24 m arca ma się rozpocząć w W iedniu 
konferencja między Rumunją i Rosją sowiec­
ką. Ponieważ jednak ze strony Rosji wysuwa 
się na pierwszy plan spraw ę Besarabji, k tó rą  
Sowiety pragną przenieść na forum międzyna­
rodowe i której nie chcą naw et omawiać z 
Rumunją, w  sferach rumuńskich nie rokują 
konferencji powodzenia.

— W  Bukareszcie odbyła się, zgodnie z 
postanowieniem Egzekutyw y socjalistycznej w 
Luksemburgu, konferencja przedstaw icieli par­
tji socjalistycznych Balkanu przy udziale se­
kre tarza  M iędzynarodówki tow. Adlera. Kon­
ferencja m iała na celu  zbadanie sytuacji partji 
socjalistycznych, oraz zachowanie się socjali­
stów bułgarskich po rewolucji. Uchwała co 
do tych ostatnich zapadnie dopiero w czerwcu 
na następnem  posiedzeniu Egzekutywy.

— Zgodnie z poleceniem  konferencji m ię­
dzynarodowej Ligi Narodów z października 
1920 r. o ułatw ieniu stosunków  m iędzynarodo­
wych, zniesiono paszporty zagraniczne dla o- 
byw ateli Francji, Belgji i Luksemburga; dla o- 
bywałeli Belgji i Holandji oraz Luksemburga 
i Holandji. Zupełnie zniosły paszporty zagra­
niczne dla wszystkich państw  K uba i Salwador 
w Ameryce. Oprócz tego większość państw , 
należących do Ligi Narodów zniosła wizy dla 
obywateli jednego lub szeregu innych państw. 
Jedna tylko Polska nietylko żadnego ułatwie­
nia pod tym względem nie poczyniła, ale jesz­
cze podwyższyła opłaty za paszporty zagrani­
czne do potwornej sumy 1 miliarda marek.

Ruch robotniczy
Z iydń partji

Posiedicnle Kom itetu Organizacyjnego 
„Dnia Kobiet'* odbędzie się w niedzielę, 16 b. 
m i o godz. 5-ej po poi., w lokalu O. K. R. 
(Aleje Jerozolim skie 6), proszeń: są o przyby­
cie wszyscy delegaci kom itetów i podkomite­
tów fabrycznych i przew odniczący dzielnicowi.

„CHŁOPSKA PRAW DA".
Pierwszy nume: nowegc organu partyjne­

go, przeznaczonego dla włościan, ukaże się 
23-go b. m. Nestępne numery wychodzić bę­
dą co miesiąc 15-go.

Dzielnica Mokotowska. Jutro, dn 16 b. m., w 
lokalu Gospody robotniczej, Bagatela nr 12a, o 
godz. tOyi rano odbędzie się walne zebranie człon­
ków dzielnicy Mokotowskiej.

Ruch zawodowy
Przedłużenie dnia pracy w przemyśle górni­

czym na G. Śląsku.
M inisterjum  Pracy i Op. Społ. komuni­

k u je :' W  dniach 11, 12 i 13 b. m. w  K atow i­
cach były prowadzone układy pomiędzy Zw. 
Przem ysłu Górniczego i Hutniczego a Zespo­
łem pracy (organizacją, grupującą przftłstaw i- 
cieli wszystkich związków robotniczych, dzia­
łających na terenie Górnego Śląska).

Z ramienia Rządu w rokowaniach brali u- 
dział: główny inspektor p. Marjan Klott, jako 
delegat Min. Pracy i Opi Społ., oraz naczelnik 
wydziału górniczego, p. inż. Cybulski, delegat 
Min. Przem ysłu i Handlu.

Dnia 13-go zostało osiągnięte porozum ie­
nie w  najważniejszych spraw ach, mianowicie: 
w spraw ie w ypłat i zaliczek, w sprawie dłu­
gości dnia roboczego na kopalniach, w sprawie 
obniżki cc® węgla. Od dnia 20 b. m. ceny 
węgla górnośląskiego zostaną obniżone o 15%! 
w stosunku do cen obecnych. Czas pracy w 
kopalniach górnośląskich będzie wynosił 8 go­
dzin dziennie, dotychczas 7 >6 — przyczem zo­
sta ła  ustalona zasada co do kolejności przy 
zjeździć i wyjeździe robotników  do szybów.

Baczność tow. piekarze! Jutro, dm. 16 b. m„ o
godz. 10 ramo odbędzie się wialme zebranie -oddzia- 
łt; piekarzy Zw. .zaw. rob. przeto, spożywczego w 
saAi dozorców domowych, Leszno ®r. 48. Zebranie 
[powyższe jest w drugim terminie i bez względu aa 
ilość członków będzie prawomocne,

Związek zafw, dozorców domowych. Dziś o g. 4
po poi. odbędzie się plenarne zebranie Zarządu 
Związku w lokalu przy u l  Leszno nr. 48

Ze Związku metalowców Zarząd Oddziału war­
szawskiego Zw. metalowców •wzywa praktykantów 
i młodocianych robotników na zebranie organiza­
cyjne, mające się odbyć dziś dn. 15 b. m„ o g. 6 
wiccz. w lokalu Związku, Leszno nr. 53.

Z wianek zawodowy robotników przemysłu 
włóknistego. W niedzielę dn. 16 ib. m., o godz. 10 
rano w lokalu Związku (Wolska 54) odbędzie *ię 
zebranie wszystkich werkerów.

— W poniedziałek o godz. 8 wiecz. zebranie 
robotnic z Woli.

Zarząd Związku zawodowego pracowników 
przemysłu metalowego zawiadamia członków, że 
doroczne walne zebranie odbędzie się dziś dn. 15 
b m. o godz. 6 wiec®, w sali Cenfcr. Tow Roln. 
(Kopernika nr. 30). Na porządku obrad międizy ia- 
nemd, .sprawa waloryzacji uposażeń.

Ruch kuit--oświatowy«
T. U. R.

Seminarjum Literackie.
Towarzystwo Uniwersytetu Robofcmcreigo, pra­

gnąc rozszerzyć znajomość literatury i zamiłowa­
nie do niej wiśród klasy robotniczej, przystąpiło do 
zorganizowania seminarium literackiego. Na* semi­
narium tem czytane i omawiane będą celniejsze u- 
Iwory z Stera tury polskiej. Seminarium to okupić 
powinno wszystkich tych robotników, którzy po­
siadaną zamiłowanie literackie i z tą dziedziną 
twórczości pragnęliby się bliżej zapoznać.

P ie rw sze  zeb ran ie  o rgan izacy jne  o d b ęd z ie  « ę
w lokalu T. U R„ Al. Jerozolimskie 6 m. 3 w *o- 
bołę dn. 22 b. m o godz. 5 po poi.

Zapisy do seminarium przyjmuje Sekretariat 
T, U. R., Warecka nr. 7 od godz. 5 — 7 po poł

Piowtadzić będżśe seminarjum ob. Niwiński.
Na Robotniczy Wydział Wychdwania Dziecka,
Klub kobiet złożone do dyspozycji senatora Po- 

an-era rak. 200 milj. Lucyna Markiewicz mk. 6 milj. 
Z sądu polubownego oddz. I-y tow W Ghiczew*- 
s’ki i p. Wacław Cymermaa mk. 50 milj. Stefan So- 
bieński mk. 5 miLj. Staraslaw Biega — Targowisk* 
mk. 4.400.000.

Głosy czytelników.
Emerytalny jednorazowy zarjłek w wysokością

1.700.160 mk.!
Teofil Cieplak służy! przez 3 lat* w Policji 

Państwowej i w czasie shiiby nabawił się gruźlicy. 
W r. 1922 Izba skarbo wa. na wniosek Komendy 
Polkę państwowej, .przyznała Cieplakowi nknora- 
zowy zasiłek emerytalny w wysokości 1.700 160 
mk., przy jcdńoczesncm odliczeniu (kwoty, wypła­
conej, -jako trzymiesięczna odprawa.

A i do obecnej chwili jednak c.ągnęły się for­
malności, zwiyzane z otrzymaniem tych. pieniędzy 
— i dopiero teraz Cieplak tlosta! ów zasiłek, slie- 
zwaloryzowany, w wysokości L7Q0.160 mk.

Toż lo zakrawa na ‘kpiny*

WYBORY 4 M A JA  
Berlin, 14 m arca. — (P? A  T.). Wolff. Pre­

sident Rzeszy na podstawie par. 6 ustawy wy­
borczej wyznaczył wybory do parlamentu na
4-go maja.

PROCES HITTLERA i  LUDENDORFFA.
Lipsk, 14 marca. (PAT.) Dziś rozpo­

czął się proces przeciwko b. prezesowi mi­
nistrów Zeignerowi. Sąd zawezwał około 
20 świadków i rzeczoznawców. Przed roz­
poczęciem rozpraw sądowych obrana po­
stawiła wniosek, aby usunięto przewodni­
czącego sądu Jackowskiego i  sędziego 
Stórla, ponieważ zachodzi obawa partyjno­
ści i uprzedzeń wobec oskarż. Zeignera ze 
strony wymienionych, którzy są zoriento­
wani w kierunku nacjonalistycznym. Pod­
prokurator domagał się odrzucenia wnios­
ku obrony. Obrady trwają w dalszym ciągu.

BICIE POLAKÓW W KOŚCIOŁACH.
Kowno, 13 marca. — (P. A. T. ). W 

kościołach tutejszych stosują Litwini w o- 
statnich dniach wobec Polaków ter or jesz­
cze okrutniejszy, aniżeli dotychczas. W dn. 
8 marca do kościoła po-karmelfckiego wtar­
gnęła banda Litwinów, przerywając nabo­
żeństwo i napadła na ks. Maciejowskiego, 
obrzucając go wyzwiskami i grożąc mu wy­
wiezieniom z kościoła na taczkach. Pro­
boszcz kościoła z trudem zdołał wyrwać ks. 
Maciejowskiego z rąk bandytów litewskich. 
W dniu 9 marca w kościele św. Trójcy tłum 
litewski obsypał księdza, wygłaszającego z 
ambony kazanie, najgorszemi wyzwiskami, 
a następnie rzucił się na zebranych Pola-
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z a  g o tó w k ą  i n a  R A T Y
J E R O Z O L I M S K I E  1 9 ,  w podw órzu I p iętro

muss

Prowincja.
BIA ŁA  - BIELSKO.

(K orespondencja własna).
Da. 9  i  10 m arca tow. poseł Niski odby t trzy 

zgromadzenia: w  Bystrej, Buczkowicach i Lipaiku. 
O prócz tow. posła przemawiali c a  zgrom adzeniach 
tcw . tow . P a jąk  i  Mętdiżak.

Dn, 3 (marca odbył się  w Bielsku, w Domu ro ­
botniczym, odczyt to w . pos Czapińskiego p. t . 
wRzyna e ry  Polaka?*'

N A  R A T Y
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r n n h a o h  

wykwintne O k ry c ia  tiam akaa, k o s t ju m y ,  
u b io r y  m ę s k i*  oraz m a n u fa k tu r a

f. „GOLDHAFT”
N o w o l ip i e  3 0 ,  m . 8 ,  front II piętro

/
ZDUŃSKA -  W OLA.

(Korespondencja własna).
Dn. 8  marca odbył się u  nas w kinie ..Bajka" 

burzliw y wiec, zw ołany przez Chadecję, na k tó ­
rym sp raw ę w yborów do  Rady K asy chorych r e ­
ferow ała p. iPiechotkówma

Z araz aa  w stępie, k iedy na przew odniczącego 
pow ołano ofoadetka, p. K w iatkow skiego, zebrani 
na w iecu robotn icy  zaczęli dom agać się, aby prze- 
wodnic z yt tow . Szmyt, •  k iedy p. P iecbotków na 
przem awiała na tem at K asy chorych, robotn icy  za­
częli wołać, jak to  w Pabianicach chadecy urzą­
dzali napady na Kasę chorych, chcąc ją  rozbić, a  
tow arzyszy naszych, k tórzy  staw ali w  obronie K a­
sy  chorych, pobito.

P . Piicchotkówni* nie dano dalej mówić, na­
tom iast zabrali glos tow, tow  M aiucbow ski, Za­
w ierucha, Szmyt i Lengner, k tó rzy  dzielną odpra­
wę daOi Chjenie. Tow. M ażuchowaki przypomniał, 
jaik to  Cbjena, podczas wyborów do  Sejmu, k ieł- * 
basą  | w ódką częstow ała tych robotników , Wtórzy 
glosowali na ósemkę...

Nazajutrz po  tym  wiec-i znaczna ilość robo tn i­
ków  chadeków  zapisała się do Związku k lasow e­
go.

Dn, 9 m arca, na sali S traży  ogniowej odbyt się 
wiec zw ołany przez Stow arzyszenie lókaitorów. 1 
W iec zagaił tow . Jab łońsk i; przew odniczył tow . 
Szmyt; sprawę ochrony lokatorów  referow ał tow J 
Jo b e l Poopem przemawiali to rn  <tow. Kuczew^iki i 
M*żtiicłiow«Jci na tem at cadHiiyć kannieni-cziułków.

Życie gospodarcze.
Notowania  giełdy warszawsk ie j .

Dolary St. Zjedn. 9.350.000 -9 .3 3 3  3 3 3 -  
9.2500 0

Franki fiancusk le  438 003—425.000
Londyn 43 303.033 -4^.103.030-33 .703 .00)
Eelgja 355 003-345500
Praga 271153 261000
Szw ajcaija 1 625 0 ) )  — l.602.‘X)3
Wiochy 402 500 -  399 003
Zloty fr. 1800 003

Ma ratyi Ma n a jd o g o d n ie j s z y c h  w a r u n k a c h .  
Z a l i c z k a  w e d ł u g  m a i n o 4 ; i  p ł a t n i ­

c z e j  k l i j m t a ,
S p ła ty  d łu g o te r m in o w e .

W ykwintne i t j i l a  t e f f l l i .  U t e !  fflĘSlle 1 j i t o n j  l i a n  
nabvć m ożna tylko w  P i e r w s z o r z ą d n a j  P ru c o w m i

HALPŁTER i BBUKOWICZ,   r __ .. s t ł  M a r ja ń sk a  łh  9 m . 9 ,
P *  I .  j j I U S I ^ y O p O l  te l. 257 03, w bram ie U piętro.

Rozmaitości,
Śpiew lok.

Znaną tpsewaczka angielska, zhiileraczka ludo­
wych pfefaj hebrydcikich, opow iadała w A nglji 
ciekawą 0  k o n ce rc ie  lok", iakirago nieda­
wno była łwiadlkiem podczas pobytu na  jednaj * 
wysp beb ryd jtjcb .

Znajdując się k r-dyf na wybrzeżu, a c ty tb a  zac 
cięta śp ewag J£u zdumieniu swemu, m ł y w ł t  po 
chwili, jak znajdujące «lę opodal feki odpow iadały 
jej banmonijnKMni dźwiękami, tworzącem i pasanego 
jodwdu welojjj'^ koncercie tym b ra ły  udział
W jjys.kic znajdujące d ę  na wybrzeżu foki. Jedna  
t  " k b  śpiewała p-rzytem solo.

C z te p c m k j^ j j j^  ictniuńśe wyspy.
W  Mstopadzi* wyłoniła się z  oceanu Indy i- 

j^iego wyspa d ł',g o icj jo30 stóp, W yspa ta, k t*- 
ra *t.)łs s.ę wła-no4cią państwa aa%i ł  kiego, w 
rów»le ,ra4 ly  sposób znikła z powierzchni po 4-ch 
^yalącoch istnuenią,

T sfcfrtj w  N ow ym -Jorku.
^  Nowym Yorku znajduje się obecni* 1.133 

ty ją c e  «pa*-at«n» tsMomfezr.ydł. N otują tam  pre*- 
eiętni* 5.500.000 roaanów dziennie

KRONIKA.
STA N  POGODY.

(W edług danych Państw ow ego Insty tu tu  M eteor.).

T em peratura najwyższa wynosiła w czoraj w 
W arszawie — 2t®8, oajraiżwza — 12."7.

Przew idyw any przebieg pogody w dniu dzi- j 
siejsizym: dość pogodnie (si-o-pcuowy w w ost za- i 
chmusizenia), mocą i ramo mroźno, w  ciągu dn ia  , 
ocieplenie się, słabe w iatry miejscowe.

Lem bard. M agistrat w ystępuję do  R ady  m iej- I 
akie) z nagłym wnioskiem  o upow ażnienie go ido j 
niezw łocznego przystąpienia do  likwidacji o b ecn e­
go lom bardu miejskiego. C elem  przeprow adzenia 
likwidacji • postanow iono pow oiać kom isję (likwi­
dacyjną pod przew odnictw em  ław nika K. K oralew - 
•kiego.

K oasnlat w łoski w  K rakow ie. W ice-kooaul
włoski w Krakowie komunikuje: Z pow odu wyjaz­
du wice-konsula ,p. P . Gius-tiego ma urlop, w ice- 
konsuLat wioski w- Krakowie (zostaje prow izorycz­
nie zam knięty. A gendy konsularne piuejmuje k ró ­
lewskie posełstwio w łoskie w  W arszawie, plac Dą­
brow skiego w . 6.

Dor u» Pcfcpl^iwio Ratnnkn^ye. P , S te fan  Ga^
no, człecek  Zarządu Pogotow ia Ratunkow ego, ob ­
chodził w  sobo tę  XXXV-letni jubileusz swej p racy  
w tram w ajach m iejskich. Z ołcacji te j złożył o* P o ­
gotowie R atunkow e pół msUjarda m arek.

W ystaw a prac J . Mitrzejerwskicjgo. Ju tro  d 16 
b na. w siaionie Gariińskiego przy ul. M azow iec­
kiej otw arta zostan ie  w ystaw a p rac  malarza Jack* 
M ierzejewskiego.

Z działalności wołsftowego In rty tu to  Geograficz­
nego. W ojskowy Insty tu t Geograficzny w W arsza­
w ie podjął Stalą ep-eedaż m ap te ren u  Rizeczypo- 
spoćiiej Polskiej. W chwili obecnej tą  już dio n a ­
bycia mapy całego terenu  Państw ą w podeiałkaoh 
od 1 : 75,000.000 do  t  , l  .000.000, oraz pierwszy 
ażkuw  m apy sam ochodow ej iRzplftej Polskiej w 

i podz. 1 : 300 000 (ark . 'W arszawa). Poza  tern są  c zę ­

ściowo już na ukończeniu w  druku, częściow o w 
te k u  opracow ania: M apa przeglądowa w p o d a
1 s 750.000, m apa okolic W arszaw y wt poda.
I : 300.000, p ian  W arszaw y w  podz. 1 : 25.000, 
mapa polityczna i  m apa fizyazmia w  po-działkach 
1 : 2.000,000, mapa dkolćc W arszaw y w  po  cizia łkach 
1 i 100.000 , dalsze arkuiaze m apy sam ochodowej i 
znaki topograficzne polskie i (państw ościennych.

W ojskow y In s ty tu t G eograficzny sprzedaż 
•w ych w ydawnictw  pow ierzył G łów nej księgam i 
wojskowej, księgam i G ebethnera i  W olffa w W ar- 
&zsuwie ot»łz filfomi te) os'tatuie1) oa pwyvrtmc^l; oic- 
zi-icinie sprzedaż m ap odbywa * ę  w ‘składzie map 
W ojsk Imst, Gecgr,, Wonssaawra - P raga, ul. Jagieó- 
Łońska. ok r. Zakł. G osp. M. S  -Wojsk., budynek 
Nr. i«  (teL 37-08).

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Prelekcje prof. Cezarego Je ik a ty . LzU o godz.

3 % p o  po!, protf. Je llen ta  wygłosi w- sadź F lh arm o - 
op o sta tn ią  prelekcję i t e r o A ą  i  mówić będzie  o 
(Remain Rollandzie.

Czarna kaw a P, O. W . P  O- W . urządza dziś 
dn. 15 ‘b. m. o godz. 7 wśecz., w  sali Zw iązku p ra­
cow ników  handllowych, uL S ienna 16 zw ykłą czar­
ną kaw o tow arzyską dla członków '. P . O, W i 
wprowtadzonych gości.

„Przestępstw o a  praw o". 2yd. S trzecha A kad. 
N ow y - Świat nr. 21 organizuje dziś dn. 15 b  m.
o  godz, 8 Y, w ieczór dyskusyjny n. t . p rz e s tę p s tw o  
a p raw o". Zagai kok G. Lewin.

Z W olnej W szechnicy Polskiej. Z cyk lu  a ie - 
d&iellr.ych w ykładów  .Gofiegium Pubbcum  ju tro  
dh 16 b . ®n .odbędzie się o  goda. 12 w  poł. w  «a!5 
posiedzeń Tow i N aukow ego w  pa łacu  S taszica 
(Kowy-Świat 72) w ykład prod. J . Dembowskiego 
p. ł. „Rola niauk biologicznych w  w ychowaniu".

„O pojęciach zarfułnicaych m echaniki". Dziś o  
godz. 8  wiece, odbędzie się w audi U niw ersytetu 
i*arsz odJczyt p ro i d -ra  A ntoniego Przoborskic.go . 
p  L ,J0 pojęciach zasadniczy ab m echaniki”.

Ze Zw. zrjw. namcmydeU ązkół pcfrsrcclurych.
W  nic<łzic!ę, do. 16 b. «n„ o godz. 4 po po ł. przy 
ul Drewnianej nr 8 odbędzie «ię ogólny wiec nau- 
czycielstw-a szkół pow szechnych w spraw ie izakupu 
akcji B anku Polskiego,

W Yf ADKL
U deczk a  ał-esztanta. Z kąpieliska przy u l 

Staw ki p rz e z  okno efeiegK dwai ercsztanci: S tan i­
sław  D y p c z y ń sk i i Jan  G uatowski. U cieczkę w po­
rę z a u w a ż o n o  i natychm iast zarządzono pościg, 
wynikiem którego było ujęcie Dypczyóskiego, d n i- 
gl zaś oskarżony o kradzież z  w łamaniem zbiegł.

W ykrycie
rownilk od dzi a

potajemnej
fu lotnego kontroli

rozlowni (irytusu. Kie 
skocboiwiel Ja -

błoński, łącznie z komisarzem tego oddziału  Ma- 
aiaktem wykryli w  domu nr. 15 przy  ul. Krochm al­
nej potajem ną rozlewnię *piryt*wu i  wódki. W yni­
kiem rewizji by ło  znalezienie na miejscu około 80 
litrów  spirytusu ni*wiadomego pochodzenia, około 
50 litrów' wódki rozlanej w  bute&ki. k ilkase t bandy-

rofi państw ow ych f e ty k ie t koncesjonowanych 
firm oraz całe urządzenie niezbędne do rozlew ania 
i  rozcieńczania spirytusu.

Sublokator w  opałach. W  domu nr. 22 przy  uł. 
Śliskiej od dw uch la t m ieszkał, jako sufi .oka to r w 
m ieszkaniu Frfencłszka Powelsikiego post. 13-go 
kom isariatu M ieczysław W yczółkowski, atudeoż 
uniw ersytetu, W ciajgu oalatiuch dw uch tygodni 
między W yczółkowskim  a żoną Paw clskiego, J ó ­
zefą. wynikały tprzećzfii z  pow odu w trącania *19 
sublokatora do  klh upraw  małżeńskich. W uh, śro­
dę w ynikła k ró tka  bezkrw aw a w alka między Ra- 
w ełską i W yczółkowskim, przyozem ostatni potwj
kobietę szczo tką od ubrania w  $ o w ę_ W czo ra j za* 
nastąpił dalszy ciąg aw antury. Gdy Wyczóikov>slkl 
uzbrojony w grubą laskę nie chciał wpuścić r * .  
wcfiskich do owego pokoju, en  erg czai* żona poo- 
cjanta schw yciła pogrzebacz i zramka studenta w 
głowę. Ranionego opatrzono  w  aiwbu.atorrum Po­
gotowi*. Epilog zajścia odbędzie cię w  sądzie po ­
koju.

Sam obójstwo woźnego. W czoraj o  godz. 7 ra ­
no, gdy jeden ze w spółpracowników  biura krato­
wej Spółki akcyjnej budow y i e W o a ta ę *  samo­
c h o d ó w *  przy ul. Hożej nr. 1 w szedł do  lokalu bu»- 
ra. s t w i e r d z i ł ,  że w o ź n y  miejscowy A ntom  Kle (na­
tow ski wisi w  m ietókaniu *w*o:em przy biurze na 
'sznurze umocowanym do rury  odi ogrzewani* ce®. 
train  ego. W ezw any niezwłocznie lekarz Rogotowi* 
stw ierdził już śmierć Kliejoatowslkiego.

Zatrucie szynką. W  magazynie optyozno-tech- 
nlcznym  p. f ,.G. G eriach” przy Ossokńłwcfc 
nr. 4  pracujący tam optyk, H cnryu Ra man po spo­
życiu szynki zachorow ał nagle z objawami zatnu- 

,c ia . L ekarz Pogotow ia stwierdzi! zakucie  1, po za- 
stosow aniu odpow iednich środków* ę r z e m ó z i z*- 
fcnita^o wi oUnie c ię i^ in j o o  «z(pital» wojskaLgo.

Z sądów .
Sprawa tow. Rapalskiego.

Zapowiedziana ne wczoraj spraw a tow  tow. 
Rapalskiego i W ładysław * Doleckiego w «ądzie 
odwoławczym, o k tórej pisaliśm y onegdaj w „Ro- 
batn-ka", nie odbyła *ię * pow odu niestaw ienia 
się jedoego ze świadków^

Przy sposobności prostujem y oezwialro adw®- 
k*ta. broniącego tow . Doleckiego, a k tóre  mylnie 
w ydrukow ane zosta ło  w „R obotniku" 1 do. 13 b. 
01. Tow. D oleckiego bron i ad.w. przy*. M ieczysław 
Rudziński.

A rtu r Śliwiński contra  Zygmunt W asilew łhŁ
W  dniu  wczorajszym, w* W ydziale Ill-cioi 

(kairnym) Sądu okręgow ego upala być rozpa tryw a­
n a  apraw a o  zniesław ienie w  druku,, wniesiona 
przez znanego h isto ryka i działacza' społecznego 
A rtu ra  Śliwińskiego przeciw ko red . „G azety W ar­
szaw skiej" p. Zygir.iutowi W asilewskiem u.

Obradom pnezwodniczył sędria  Dzierżamow- 
*ki, asesorami byli sęd z io w ie  óledczy Lenczyńafld 
i Dzięciolowski.

Na sali wśród licznie zgrom adzone i puMsca*#- 
ści obecni byli, powołani jako św iadkowie marsza­
łek Sajmu Rataj, m inister opraw- wojskowych g»*. 
Sikorski, b. preicjec Wito*.
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Przed rozpoczęciem właściwych obrad glos 
zabrał mec. Kijeński, obrońca red Wasilewskiego, 
oświadczając, że zgłosiwszy się w wigilię sprawy 
dc kancelarii sądowej, chcąc zapoznać się i  dokv- 
racolamd dołączoiłemi do aktów  sprawy, nie otrzy- 
wał ich {były bowiem w mieszkaniu sędziego) i 
wobec lego, jako do obrony nie przygotowany, w 
sprawie wystąpić dażś nie może i żąda jej od-r-o- 
ezenia.

Mec. Śmiarowski, występirjący jako pełnomoc­
nik p. Śliwińskiego, w imieniu oskarżyciela prote­
stował przeciwko odroczeniu sprawy, motywując 
•woje stanowisko tem, ii  wystąpienie p. Kijeńskie- 

owo „nieprzygotowanie" są to  jedynie pretek­
sty do odwleczenia terminu rozprawy, gdyż wszyst­
kie dokumenty złożone były w sądzie w li*topa­
dzie 1923 r., chcąc zaś ułatwić „obronę" oskarżo­
nemu pro pono wat wycofanie dokumentów i ro-zpa- 
łrywonie *prawy jedynie na podstawie oskarżenia 
i  artykułu w wG«zecie Warszawskiej".

P. Kijeński na wiszclki-e ustępsfwa<biotyIko się 
«ie rgodeił, ząznaczając, że dokumenty są do wy- 
'ćwiekonia sprawy konieczne (z czego można było 
■wnioskować, że „dokumenty" te są  mm znane), 
lecz zaznaczył, ̂ że w razie nieuwzględnienia przez 
sąd  jego żądania, on i ijego klijent salę opuszczą, 
p riee co  rozprawa będzie nosić charakter „zaocz­
nej".

Sąd, po krótkiej naradzie, postanowił sprawę 
odroczyć. J,

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś opera M eyerbeers „Hugo- 

*od  . Ju tro  o godz 3 po poi. po cenach zniżonych 
balet „CeppcLja", wręcz. „Faust”.

Teatr Rozmaitości. Dtzii „Zbuntowana”. Jutro 
po poł. po cenach zniżonych ,Płaik", wieczorem 
„Zbuntowana".

Teatr Re do i a. Codziennie „Dom otwarty". Ju­
tro o  goda* 12 w poł. VII poranek „Dawne czasy 
w poezrą, i  p&osesłoe polski ej". Ceny miejsce zniżo­
ne. O godz. 3 po poi po cenach csaLżonych „W ma­
łym dom ku".

Teatr Letni. iDziś „iPian oacze.ltaik... to  ja“ Ju ­
tro „Dzwonek alarmowy".

Teatr Polski. Codziennie „Żywy trup"
Jutro  o go*b. 3 po poł. „Lekkomyślna siostra". 
Teatr Mały, Dziś i jutro „W spaniały rogacz” 
Jutlno o gedz. 4 po poL „Świt, dlzień i ooc" po 

cenach zniżonych.
Teatr Komedja. Do ozwartlko włącznie „Cu­

downe medium". Jutno o  godz 4 po poi. po cenach 
zniżonych „Aman&s",

Teatr Nowości. Codziennie „Frastjuita".
Teatr Wodewil. Dziś „Najpiękniejsza z kobiet" 
Teatr im, Fredry. Dziś o godz. 4 ipo poł. po ce­

nach zniżonych „Chata za wsią". Wieczorem 
„Dziewczę z chaty za wtsaą",

W niedzielę o godz. 12 w  poł. ,Królowa śnież­
ka". Po po! po cenach zniżonych „Chata za wsią". 

Teatr Praski. Dziś „Oj mężczyźni, mężczyźni" 
Teatr „Stańczyk". Codziennie doskonały no­

wy program p. n. „Hip hip hurra" z V serją Hrabi­
ny Paryża na czele

Jutro dwa przedstawienia: o  godz. 5 m, 15 
(ceny zniżone) i o godz. 9 m. 15 (zwykłe).

QuI pro Quo. „Szopka Pdkadora".
„Eacch A rdtn". Poemat Tennysona .JElaoch 

Anden", wygłoszony zostanie w niedzielę da 16 
b. m o godz. 8 m. 15 w sali Konserwa tor jura przez 
p Kazimierę Rychteirówhę, Ilustrację muzyczną 
pióra K. Straussa wykona p„ ffiasie-wścz - Stoją- 
łowiska.

W ieczór Pieśni Janiny Gruzińskiej odbędzie 
się w  Konserwatorjura' dziś da. 15 b. m., o godz. 
8 min, 15. Program zawiera utwory pieśniarskre o- 
statniej doby: polskie, rosyjskie, niemieckie i fran­
cuskie. Akompaniuje dyr. A rtur Rodziński.

Kcjacatety M attia Bsttistiui, W poniedziałek i 
środę przyszłego tygodnia odbędą się dwa koncer­
ty  w  sali Filharmonii M ajtia Battistini.

IV Poranek orkiestry reprezentacyjnej, P ro­
gram poranku Griegowiskiego w niedzielę obudził 
zainteresowanie, tak, że mała już ilość biletów po- 
eestałą w kasie. Udała'! w koncercie tym biorą: 
ork repr. pod dyrekcją A. Sielskiego; wykona sze­
reg utworów Griega, tudzież soliści śpiewacy — N. 
Grudzińska (Suita klasztorna,, Pacholę w Liliach

Szopskiego) i J. Gebel - Tarnawa Koncert w sali 
Wodewilu, początek o godz. 12 m. 15.

Z FELHARMONJL
Niedzielny poraneflt muzyczny poświęcony bę­

dzie Beelhpvenowi. Oprócz orkiestry udział w po- 
renku weźinie kw artet smyczkowy złożony z p.p. 
Dworakowskiego, Grabowskiego, Gizburga i Zie­
lińskiego. Na niedzielnym popołudniowym koncer­
cie symfonicznym wykonana będzie między rnne- 
mi czwarta symfonja Czajkowskiego

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Varsarciis — Szczury NiccL

Kino Vairsavia wyśwśrtla obocane śwąttoy 
obraz p. t. ..Szczury N.-cei". jeden z tych filmów 
które każdemu muszą się podobać

Główną iego zaletą jest mefrasołdiwść, dowcip 
i przedziwny temperament, z jakim toczy się w al­
ka o złotą czaszkę, przy portlocy której odnaleźć 
można — taijemnicę i skarby.

Walka toczy się zawzięta na lądzie, na morzu 
w powietrzu, wśród szalejących płomieni, w prze­
ślicznych zakątkach Wenecji, na olbrzymim paro­
statku, Walczą: szlachetny młody człowiek, jego 
ukochana, jej wielbiciel i murzynaąjtiko; z przeciw­
nej zaś stromy banda, złodziei, bandytów — jed- 
nt-.n słowem — szczury Nicei1, ®anre coezune ele­
menty.

Obydwie strony są zaciekłe, wytrwałe i obie 
posiadła ją olbrzymią dozę przedsiębiorczości, to  też 
widz z zapartym odidechem śledzi przeróżne licie 
karkołomne sztuki, pnzy pompcy których złota 
czaszka dostąjc się ostatecznie do rąk właściciela.

Całość jest bajecznie wesoła i  zajmująca. Re- 
żyrwr poproś tu był niezrównany — pomysłowość 
jego dorównywa nawet Griffiłhcwi «, że do pomocy 
w efekżar.h wziął sobie wszystkie najnowsze wy­
nalazki kultury, przeto widz korzysta mogąc się 
zapoznać z prceróżnomii oudarai w rodzaj u bydiro- 
płanów, wielkich sterowców, cudownych spadochro­
nów 1 t. p.

Dodać należy, że artyści zdali egzamón z do­
skonałości, a ich zręcanoćś, dowcip i subtelna mi- 
rajka mogą zaimponować rzeczywiście

Nielada atutem filmu są zdjęcia wprost przo- 
śliczne. Zwłaszcza stuJja morza odznaczają się 
niezwykłą subtelnością i ostrością. Nic też dziw­
nego, że w olbrzymiej sali Varsavia jest tłoczno 
i będzie jeszcze długo. łka.

S p ort
W alna zgromadzenie R. K. S. ..Skra**.

Dnia 9 b cm, w Lokalu klubu, A3. JeraroEtn- 
skie nr. 6 na 3 odbyło się waune zgromadzenie 
pierwszego robo In'.czego klubu sportowego „Skra".

Ze sprawozdania Zarządu wynika, iż klub roz­
wija się h. pomyślnie.

lawemtanz HdnJbts wynosi przeszło miliard mik.; 
w dochodach klub miał pięćset milionów i tyleż 
w rozchodach.

Z dzćalatsiości sportowej wymienić przede- 
wszyst'luem noieży zdobycie mistrzostwa Id. C w 
piłce nożnej. O góle* selkcja piłki nożnej rozegrała 
49 meczy, z  których wygrano 31.

Dzięki otfłaimiści p. Br. KkrwalewTskSegn w ze­
spole robotniczym powstała sekcja szermiercza, 
która kozy obecnie 20 towarzyszy, wśród’ których 
kijku rokujących diaże nadzieje

Poczyniono również stanowcze kroki w celo 
nrtuchiarmenia sekcji lefc koali etycznej.

Od połowy grudnia dio chwili obecnej wszyscy 
członikowie uprawiali gimnastykę.

Prze prowadzenie również badania ^lekarskie 
w»zystkioh towarzyszy.

Z wniosków .przyjętych wymienić nałoży: 1) 
'Jednomyślną uchwalę zwrócenia się do prof. dr. M- 
Mi cha łowi cza z  prośbą o przystąpienie do klubu. 
2) Wezwanie -do młodzieży robotniczei o bojkoto­
wanie tabrycsoych klubów sportowych i wstępo­
wanie do kWbów organ'izosvBoycłi przez Ti U. R. 
Urządzanie dtoća rebofnika - sportowca i f. d.

W roku bieżącym 'klub energicznie przyjjoto- 
'^ ftca  się przcdewszyslkiem do budowy własnego 
boiska. Mateirjały do tego są już praygotowarnc, « 
z nastaniem wiosny zawrze praca około budowy 
pierwszego w Polsce robotniczego parku aporto­
wego.

Korzystajcie z okazjiS!
Wobec stabilizacji marki polskiej I unormowania się cen na rynku włókienniczym

„W arszawska Spółka Manufakturowa"
przy  ul. JASNEJ 18 (I piętro w bramie) te l. 243-89

wy*tępu|e PIERWSZA Z CFEFTĄ o sprzedaży towarów b ła u r a tn y c h  i m a n u f a k t u r o w y c h  na 
niebywałych dotvchczas warunkecn.

Posiądźmy w wielkim wybt rze małerjały u b r a n i o w a  n t ę s k i a  i d a m s k i e ,  w a l n y ,  g a b i t r .  
d in y ,  t r y k a t ' n y ,  c r e p e  d e  c h i n y ,  p ł ó t n a ,  i n a a e p o l a m y ,  k o c e ,  c h u s t k i ,  g o t o w ą  b i e l i z ­
n ę  I t. p. pierwszorzędnych fabryk.

Baij i t p M m i w ł ,  przy Kupale M m  b $  a t ł f  eotflwKa. ceny t m m a i B
(tańsze niż w sklepach sprzedających za gotówkę). Sprawdzenie cen I obejrzenie towarów nie obo­

wiązuje do kupna.
Od Z — 4  p p .  o k ł a d  z a m k n i ę t y .

P n f m h n a  szwaczki do suklene- rUlllóilltS czek 1 fa.tuchow Na- 
, lewki 49 w podwórzu sklep 5.

n a  r a t y . n a  r a t y .
Kto chce być elegancko I modnie ubrany niech wstąpi

d0 K3a (? a s y n u  A n q i s l s k i e g o
Elektoralna 20. Tel. 203-24,

gdzie dostanie na s - ł a t y  d ł u g o t e r m i n o w e  UBIORY MĘ 
SKIE I DZItClĘCE wykonane we własnej pracowni na miej­

scu według ostatniej mody.
U w a g a .  Stale na składzie wielki wybór materjałów 

zagranicznych I krajowych.
PP. urzędnikom zamlejsc. dajemy za okazaniem legitymacji.
NA R A T Y . N A  R A T Y .

* Za 
każde

dajemy 
towary za

Każdy ma możność ubierać się TANIO

„ P O L S Z Y K
N A  R A T Y
Okrycia i Kost jurny damskie*

Ubiory męskla
yotowe i na zamówienie 

a s  własnych pracowniach,
podług ostatnich modeli.

Krój wykwintny. Robola solidna.

i wykwintnie jedynie w firmie
9* Niecała NI 2,

t e l .  2 0 3 -0 8 .
na spłaty
długoterminowe

Sukna, Korty, Krepy, 
Kowerkoty,

Gabardiny, 
Adamaszki, 

Materiały Błeiizniane.
U w a g b !  Podczas obiadu od godz. 1 1 pół — 3 pp. magazyn zemkniąty.

Z powodu likwidacji interesu odbywa się

W Y P R Z E D A Ż
po cenach bardzo zniżonych I N A  B A T Y  

G a r n itu r y  i p a lta  m ę s k i*
A n g ie ls k i*  p a lta  d a m s k i*

oraz materjaty na garnitury męskie
Firm a „nil/H T1', Z łota 24, sk lep .

N A  R A T Y  spłaty bardzo dogodne
M af w ię k s z y  W y b ó r

M a te r ja łó w  DA M SKICH I M ĘSKIC H 
Krajowych i Zagranicznych Fabryk 

wykwintne Garnitury 
Pa! a

P  aszcze ©ramowe 
i  Giabardino w e 

P y J j m y  1 t. p .
c e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e

I m  MiiJ. t t ó l l l 1 iz, l i r s a n  U M a  33
te'. i»5-38..

Dostawy dla Instytucji iządowych, banków, kooperatyw I t  p.

Materjaly B'awatns
J e C w a b n e  

1 BleiUnlane

M a
i i ®

t y
lIlUlBIUI I M R  i!l?l

K o łd ry  w a te w *  j S u k n ie  I b lu z k i
K a p y  i o b r u s y  j C h u s t k i  je s ie n M *  i z i m o w e
P ł ó t n o  w  s z t u c z k a c h  |  F i r a n k i  r ó ż n o
oraz wielki wybór b ie l iz n y  i ła m s k ia j ,  m ę s k ie  i I p m łc ie lo -

twej nojlaniej lylko w firmie „KREDY TPOL“

W s p ó ł  sta JYh 3 2 ,  S k l e p  M i 15.
UWAGrtl P.P. urzędnikom zamiejskim 

gllymacji.

n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h
Bostony, gabardiny, szewioty, kamgemy, 
sukno o r a z  w ie lk i  w / b a r  angielskich 
I zagi anlcznych materjałów damsklcn I 
męskich. O b ru sy , firanki, kapy 1 wszel­

kie b ia łe  m a te r ia ły  
oraz D Z IA Ł  FUTRZANY

„ F e l s p o i “  IłfjnMn Bo 95 3. 33
GWRGR. p.p. urzędnikom ustępstwo.

te l .  2 8 5 -3 4  
P a r t e r

3 0 " ! 3
najdogodniejsze 
warunki.

obslalunkl

taniej N A  RU TY
DMory Hes&ls i

wszystkim
golowe l na zamó 
wfenia. Przyjmuje 

z własnych i powleizonych materjałów. 
Wykwintna robota.

W Y G O D A "  S i e n n a  2 2 ,  s k l e p .
Specjalne ustępstwo dla robotników.

M a R a t y na 4
miesiące

Wykwintne u b io r y  n tęn k ie  I o k r y c ia  d a m s k i*  gotowe I na
zamówienia polrca firma

O w i a x d a ”  llofca 23, sklep.79 UWAGA! PP. URZĘDNIKOM USTĘPSTWO.

HURT. D E T A L , .

Sprzedaż różnych skór
G E I S S Z Y  
G li R O  m  Y
b  K O S? Y podeszwiane różnych fabryk

L a k i e r y  S i s H i a n g a  i i n n .

S. F R 1 G 1 1 N
W arszawa, Franciszkańska NTr. 8. Teł. 211-16.

zagraniczne i krajowe
i*  r o ż i i j c h  k o lo r a c h

xagranlczne 1 krajów* 
c z u tn *  i b r a n ż o w e

NA R A T Y

dajemy za okazaniem ie-

t za 
gotówkę

*■ A  k  „  i A  wykwintne, u b r a n i a  m ę s k ie ,  o k r y c i a  
•  W  D  U W  I S  d a m s k i e ,  b ie l i z n ę  I t. p. poleen .

f. „ C e n t r o z a l c u p ”
V  K a r m e l i c k a  i  3  m .  8 ,  W podwórzu na prawo 1! piętro 

telefon 502-27.

O T  A  OT A  r P V t  O k r y c i a  d a m s k i e  
J M  J 3 L  M M t J O L A  X  i  1 k o s t j u m y
pierwszorzędna I solidna robola, golowe I na zamówienia z wła­

snych i powierzonych materjałów poleca
H. P r a w i d ł o ,  O z i k a  2 2  m .  2 4

w podwóizu na prawo, t e le f o n  176-71.

NA R A T Y
na dogodn. warunkach 
U b iory  m ę z k ie ,  o k r y ­
c i*  d a m s k ie  oraz tcwa- 
ry łokciowe i bieliźniane

H. Szczypior
sklep. S-io ; Kr/?s a 3S.

vls a-vls ul Szkolnej.

Dr. mel Zotja Hostiowaia
skór., wener., analizy krwi na syfi­
lis. C h łod n a  26, iel. &9-Ć9, 3—5.

IliitnSfćniii Uiitidil 3

N  A

R A T Y
Centrala 

Przejazd Nr. 1
tal. 232-50.

Towary wełniane, goto­
we ubiory męskie, dam­
skie I dziecięce na naj­
dogodniejszych w a r u n ­

k a c h .

G ranu la ii!

Brams Z Petersburga.
I ŁlU&iUI Choroby weneryczne, 
skórne, płetowe. 9 —3 i  5 8. No- 
wy-Swlal 46 m. 18. Niezamoż­
nym uste stwo.________________

Instrumenty muzy­
czne w wielkim wryr 

borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Feigenbaum. Bielańska l .

Hw az y n y  do szycia „Kasprzyc­
kiego" Hurtowo—Detalicznie — 

Raty. Warszawa. Matszalkowska 
153. Zamawiać można listownie.

solidne w wielkim wybo­
rze p o l e c a  Franciszek 

Ftrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

mandolinie, man* 
dyonczell, skrzyp­

cach. wiolonczeli, lekcji giy za- 
, sadniczej poważnie tiaktuiącym. 

Niecała 10—13. Z uczniami do ­
brze zaawansowanymi twoizę le­
kcje zbiorowe.

lim

Ba g lia iz i

N A  R A T Y
wszystkim bez wyjątku u b io r y  
m ę s k ie ,  o k r y c ia  d a m s k ie ,  
k o n fe k c ja :  bielizna, damskie

dźerripry w-lnlane.

45 Cl IS
BrrijMEin ' t n i
Łazarza, chor. skórne, wener., 

od 1 - 3  i 7 V -8 .li w 
L e s z n a  4 7 , tel. 259 02.

zgrane połamane kupują 
lub zamieniam na nowe- 

P latę najwyższą cenę. Przyjnuję 
sle również do reparacil wszel­
kie Instrumenty muzyczne. .Fei­
genbaum, Bielańska I.
»__________  _  i . ...... ..................

OUawie wykwintne na raty! Naj­
taniej. Sienkiewicza 3.

|)ji|ł i zimowe, kożuszki, burki, 
rUi lJ futra, kurtki, wyprzedaje­
my o 50Ł niżej kosztu. Poleca­
my garnitury, jesionki, spodnie, 
saki gotowe i na zamówienia z 
własnych I powierzonych malet^ 
jaiów o 50J taniej, jak wszędzie. 
Wytwórnia (Jb.orów Męskich, rii- 
powskl I Majewski Chm-elna 49, 
front II p. m. 5, tel. 242-':3. (Na­
rożny dcm przy Dworcu Giówn ).

samodzielne poszuki­
wane Twarda 36 sklep 

„konkurencja**.
In' iu  sztuczne plomby, korony, 
ŁlJjJf usuwanie zębów bez bó- 
tu. Ceny nizkie. Spłaty częścio­
we. Leszno siedem

SiwaciHI

Redaktor aae«*lay (f* Felik* PorL Wydawca; ftada Naczeka P, P. S. Redaktor odpowiedzialny! Jan M- BorakL Odbito w drukarni „Robotnika”, Vlfarecka 7


